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Krok naprzód 


Kraków, 11 maja. 
Lud górnośląski zwyciężył, Tygodniowa wal- 
ka o wolność, podjętą przezeń samorzutnie i 
bez pomocy z zewnątrz, uwieńczona została. 
świetnym tryumiem. Powstanie zwyciężyło 
wojskowo i politycznie. Polityczne skutki Tu- 
chu zbrojnego, znacznie trudniejsze do „OSiĄE- 
nmięcja, przewyższają jeszcze wyniki militarnę. 
W nocy z poniedziałku na wtorak zawarta. 
zostałą między przywódcami powstania a ko- 
mjsyą  międzysojuszniczą umowa, na mocy 
której w ręku uzbrojonego ludu polskiego zo- 
staje cały niemal okręg przemysłowy, który 
w płebiscycje opowiedział się za Polską. Wszy- 
Btkje dzjały administracyj, policya, „Żamida- 
merya, objęte będą — pozą ustaloną linią de- 
markacyjną — przez Polaków, "e 

Znaczenie powyższej umowy j nader d 
niosłe z kilku względów. Po pierwsze: sam. 
fakt zawarcia umowy z powstańcami przez ko- 
misyę oznacza ich faktyczne uznanie, po dru- 
gie zapewnia umowa dalsze istnienie polskiej 
Sily zbrojnej na Górnym Śląsku, Trzecim oh 
mym sukcesem jest prawne uwolnienie ludności 
z pod jarzma hakatystycznej admiać stracyj, 
Umowa zawiera wreszcie * ihmiiote" "stwier 
dzenie, że Okręgi poza linią demarkacyjną są. 
rdzennie polskie; komisya zastrzegła sobie prze 
cież wycofanie oddziałów powstańczych z tego 
pasa terytoryum, w którym plebiscyt wypadł 
dla nas niezbyt korzystnie. 4 

Zwycięstwo powstania jest więc ogromne 
sianie sprawę górnośląską o duży krok na- 
przód, Krew bohaterskiego górnika i chłopa 
mie polałą się na darmo, l 

Trzeba sobie jednak odrazu uprzytomnić, że 
los Górnego Śląska nie został jeszcze ostatecz- 
nie przesądzony, Musimy jeszcze zwalczyć wiele 
trudności, odeprzeć niejeden zamach, pokonać 
szereg niebezpieczeństw. 

Umowa z komisyą aliancką podkreśla wy- 
rażnie, że stwarza tylko prowizoryum, które 
istnieć będzie aż do merytorycznego rozstrzy- 
gnmięcia sprawy górnośląskiej. W ten sposób za- 
znaczą komisya, że nie uznaje nowego porząd- 
ku rzeczy ma Śląsku za „fait accompli" w mię- 
dzynarodowem, trwałem zmaczeniu. Jeszcze 
wyraźniej akcentują swój opór przeciw stwa- 
rzaniu faktów dokonanych rzędy koaljcyj w 
swej nocie, wręczorej czoraj wieczorem w 
Warszawie, 

Nota ta, przykra w swym tonie, niesłuszna, W- 
sformułowaniu zarzutów i w ich zaadresowar 
niu, wykazuje jednak, iż powstamie górnoślą: 
skie nie minęło bez echa. Rządy koalicyi, a 
więc nie tylko Francyj, ale też Anglii i Włoch, 
oświadczają wyraźnie, że decyzyę o losie Gór- 
Dego Śląska powezmą. ściśle wedle zasad tra- 
btatu wersalskiego, To zaakcentowanie trak- 
tatu wersalskiego uważamy za rzecz bardzo 
zmamienną. Jak bowiem wiadomo, traktat wer- 
alski wyklucza możność częściowej nawet 
meutralizacyi Górnego Śląska (projektowanej 
niedawno przez Anglię) i mówi o gminach, ja- 
ko podstawie rozstrzygnięcia. co po wynikach 
dlebiscytu, jest dla nas niezmiernie korzystne 
l winno właściwie zapewnić nam bez dysku- 
Syi „linię Korfantego“. 

Wspomnane przed chwjlą zarzuty muszę 
šwoją drogą wzbudzić w Polsce nie tylko obu- 
“enie, ale także niepokój odnośnie do nastro- 
lu, przeważającego w tych rządach  koalicyi, 
atore dane ustępy w nocie przeforsowały. Zda- 
le się nie ulegać wątpliwości, że ich inspira- 
Oram jest przedewszystkiem Anglia, co zresz- 

wynika z faktu że jej przedstawiciel wręczył 
Ponadto odrębńą note, podnoszącą te same za- 
Zuty w znacznie osttzejszej formie, 


"JARENECZEMA U a WA T WE SEE SE a a — 


m O A A ZOZ r 


? 


Kraków, czwartek 12 maja 1921. 


Koalicya żali się, że rząd polski nie zamknął | 
dość zuje granicy górnośląskiej, a przeto nie 
przestrzegał swej bezstronności w tej mierze, 
do jakiej był obowiązany, Społeczeństwo nasze 
musi stwierdzić, że żale te są zgoła nieuzasą- 
dnione, Rząd polski spełnił swóp obowiązek lo- 
jałności wobec koalicyi bez zastrzeżeń, pomý- 
mo, iż (jak to zaznączył wczoraj w Sejmie prez, 
Witos) wiedział, jak bardzo boleśnie odczuwa 
całe społeczeństwo jego postawę i jego stano- 
wcze zarządzenia, Kto stawia więc pod adre- 
sem rządu polskiego podobne zarzuty, ten jest 
albo źle poinformowany, albo też okazuje mało 
dobrej woli i życzliwości dla Polski, Brak 
dobrej woli, choćby u jednego z koaljantów, 
byłby złym prognostykiem na przyszłość, Miej- 
my nadzieję, że krok mocarstw sprzymierzo- 
nych i przebijający z niego nastrój jest wyni- 
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kiem tylko złych jinformatyi, 

Po zwycięstwie powstania wchodzimy w no 
wy. oby ostatni etap zmagań o piastowską 
dzielnicę. Wyniku tej walki oczekuje doprowae 
dzony już do rozpaczy lud górmośląski, oczek 
kuje go z zapartym oddechem Polska całą, — 
Tryumf ostateczny przypadnie nam w udzia 
le. Państwa Zachodu nie mogą pogwałcić za- 
sad elementarnej sprawiedliwości, uczynić świ 
stką papieru“ z traktatu wersalskiego, ną któ 
rym opierają swoją potęgę i znaczenie, nie mor 
ga popchnąć ludu górnośląskiego do nowych: 
aktów rozpaczy i stworzyć przez to komplika- 
cyi, wobec których w Polsce zmilknąćby mu- 
siały wszelkie inne nakazy; — prócz nak azdzy: 
narodowego uczucia, 
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Zwycięstwo powstania 


górnośląskiego. 


Układ Korfantego z komisyą międzysojuszniczą. 


Bytem (Orient), Na izie obopólnego p°- 
rozumienia | zawsrtejt R 'fodpisanej zrzez 
Korfantego i przedstawicieli komisyi między- 
sOjuszniczej w nocy z 10-go na 11-50 maja, u- 
stają dziaiania wtjenie, Polacy ctrzymujo Hi- 
nję Korfautego, t, j. linię rzeki Odry gd Dzierz- 
$9wic łącznie, z Wielsjemi Strzelcami, aż do 
granicy polskiej pod Boćwianowicami, Nato- 
miast oddżiały polskie mają się wycofać z niiej 
seowości Dobrydzień į Olesna i zaprzestać dzia- | 


| 


łań wojennych z chwilą otrzymania rozkązu. 
W kołach, zbliżonych do dzjałączy polskich 
na Gómym Śląsku, mniemają, iż linia "s uar- 
kacyjna, zaproponowana przez komisyę alian- 
cką, będzie przyszłą. granicą polsko-nieimiecką 
ną Górnym Śląsku, Korfanty wytężą obe ze | 
całą energię, aby skłomić powstańców do uzna- 
nią tej linii demarkacynej. Zachodzi bowiem 


obawa, że szlachetńy a nmieopanowańy przes 
nieęzbędnę czynniki rozwagi politycznej zapał 
niektórych kierowników powgłania nie maro- 
bit kłopotu Korfantemu w jego pracy. 


Sprawa górnośląska ponownie 
w komisyi alianckiej. 

Bytom. (PAT) Pisma niemieckie donoszą z Pa- 
ryża, że Rada najwyższa odesłała sprawę Górnego 
Sląska do Rady ambasadorów, ta zaś po rozpatrze» 
niu dwóch wniosków angielsko-włoskiego i fran- 
cuskiego; oraz po dokiadnem zaznajomieniu się 
z sytuacyą powstańczą na Górnym Śląsku, posta. 
nowiła odesłać sprawę z powrotem do komisył 
międzysojuszniczej w Opolu celem uzgodnienia 
opinii i przedłożenia jednolitego wniosku. Obrady 
nad rozstrzygnięciem kwestyi górnośląskiej odby- 
wają się obecnie w Opolu. 


Władza na uwolniocnym terenie 


w rekach 


poiskrch. 


Bleg linii demarkacyjnej. — Wycofanie się wojsk alianckich. — Amnestya. 
Rząd Tymczasowy. — Radosny nastrój. 


Sosnowiec (PAT). Linia damarkacyjna, na j 
której w myśl zawartego wczoraj między Kor. ; 
fentym a komisyą międzysojuszmiczą układu, | 
zatrzymać się mają wojska pOwstańcze, idzie 
wzdłuż przewozu w Dziergowicach, dalej na za- 
chód od Ujaźdowa, Wielkich Strzelec i Fosow- | 
skiej, zostawiając Dobrodzień (Gutentag) po | 
stronje niemieckiej, Dalej biegnie linja granicą 
powiatu lublinieskiego i oleskiego do miejsco- 
wości Szlacheckie Odięże, Wojska francuskie 
przesuwają Sję poza linię demarkacyjną, Na 
terytoryum, zajętem przez powstańców, władzą 
i administracya przechodzą wyłącznie w ręce 
polskie. Dotyczy te władz powiatowych, poli- 
cyi i żandarmeryj, KPimisyą młędzysojuszniczą 
wyda amnestyę cgólną dla wszystkich obywa- 
teli, blorzcych ndział pə jakiejkolwiek stronie 
w rnchu powstańczym. Jeńcy niemieccy od- 
dani będą komisyj międzysojuszniczej, w za- 
mian za te Polacy Otrzymają wziętych ds nie- 
woli powstańców, Praca kedzie podlęła z dniem 
dzisiejszym, Wydział wykonawczy oraz zwią- 
zki zawodowe wydały już odezwę w tym du- 
chu. Wydział Wykanawczy zaczyna peimić fan. ! 
keye rządu tymczasowego, Wohec tef noznydl- ; 
nei dla ludności polskiej Syvtuącyf ra Górnym Í 
ślęskn, zaąapandwal Taddsny nastrój, Prawie i 


wszystkie budynki uzdobione są biało-alnaran: 
towemi ehorągwianu, 

Bytom (Unient), Na skuiek zawartej ugody 
z dowództwem wojsk włoskich, powstańcy za- 
jęli Pszczynę, rozgiomiwszy przedtem wszyst- 
kie oddziały niemieckie, stawiające silny opón 
w taj okolicy, Zajęcie miasta odbyło się spo- 
kojnie i uroczyście, przy dźwiękach muzyki, 
poczem nastąpiła wymiamą jeńców (70 niemie- 
ckich i 50 polskich). Obecny tamże gen. włoski 
Ratje w swem. przemówieniu powołując się na 
dawne braterstwo broni, wyraził górącą syw- 
Patyę dla Polski, W całym powiecie pszczyń- 
skim władzą administracyjną Objęli polscy 
sołtysi, Znamienne $4 w iym powiecie wypa- 
dkj prowokacyi i wyzywającą postawą Niem- 
ców względem wojsk włoskich, kiorych usiłu- 
ją. Niemcy wytrącić z równowagi i usposohić 
jak najgorzej dla powstańców. 

Podporządkowanie kolei 
górnośląskich władzom po!skim. 

Bytom (Orient), W Mysłowicach odbyl się 
wielki zjazd wszystkich kolejarzy 2 Górnego 
Śląska, na którym zorganizowano komitet, ma- 
jący uchwalić statut kolejowy, opracowany na 
wzoeracie polskich, Równocześnie powzięta re- 
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zolucyę, domagającą się wciełcnia wszystkich 
kolaj Górnego leska do PolS%ą | podp?rządkow 
waria tychże polskim włrdzóm  kalejowym, 
W ostatniej chwili nadeszła wiadomość, że za- 
rząd linji kolejowej Opole- Eetziarzyn—CH- 


Ostatnie walki powstańców. 


Opanowanie Pawłowice ! Jam. — Niemcy mordują bowstańców w niewóli. 
Odwrót pułków Reichswehry. 


- Warszawa (tel. M.), Z Herbów polskich tele- 
grafują: S$ytuacya na wschodnim terenie ope- 
racyj powstańczych jest następująca: W pc- 
wiecie Oleśno, na giamicy Kongresówki, w kie- 
runku Witkowa i Pawłowice, Niemcy atakowali 
przez cały dzien į usiłowali zdobyć miejsco- 
wości te. Po ciężkich walkach powstańcy kontr 
atakiem Spanówaij Pawłowiec i Jamy, tracąc 
4 zabitych i 3 ramnych, Powstańcy z chsłagi ka- 
rapinu maszynowego, którzy dostali się (lo nie- 
woli niemieckiej, zostal} w oktutny -posób za- 
mordowani. Pod Opolem czołowy oddział Reichs 
wohry został przez powstańców  Irozkrójony, 
Kilka pułków Reichswehry, które mjały obsa- 
dzić okolice Opoła na wiadomość o tem się 
cofnęło, 


Ententa przew akeyi Memier na E Sląska. 


Gdańsk (PAT) Tutejsze dzienniki donoszą: Z kół 
paryskich zbliżonych do rady ambasadorów poda- 
ją wiadomość, że berlińscy przedstawiciele. państw 
ententy z polecenia rady pocżynią u rządu niemiec- 
kiego kroki celem skłonienia go do wstrzymania 
się od wszelkiej interwencyi na Górnym Śląsku. 
Berlińscy ambasadorowie enteńty wyrażą Życzenie, 
aby rząd niemiecki nieprzedsięlrał niczego, co by- 
toby skierowane przeciwko komisyi międzysojusz- 
niczej w Opolu jak np. transporty broni. Jakakol- 
wiek Inlerweucya wojska niemieckiego na obsza- 
rza plebiscytowym Spowodowałaby natychmiasto- 
wą energiczną akcyę ze strony Francyi w growin. 
cyaçh nadreńskioh, 

Fałszywe pogłoski o nadesłaniu 
i wojsk angielskich. 

Bytom. (PAT) Poniedziałkowe pisma niemie- 
ckie górnośląskie odznaczają się bardzo minoro- 
wym tonom. „Oberschłesische Landeszeitung“ 
rozwiewa nadzieje Niemców, pokładane w róż- 
nych pogłoskach, jakoby koalicya zamierzała 


EEEE 


Rząd i Sejm wobec powstania górnośląskiego. 


Warszawa, (Telef. Mi.) Sejm skorzystał we 
wionek z deklaracyi prezydenta ministrów Wi- 
tosa, aby zamanitestawać wobec świata soldat- 
ność narodu polskiego z braćmi maszymi na 
Górnym Śląsku, Premier mówił krótko, bo za- 
ledwie 10 minut, ale też nie chwila teraz od- 
powiednia na zbyt obszerne rozwodzenie się nad 
wypadkami górmośląskimi, głównie tylko po to, 
aby decydujące czynniki ententy usłyszały z 
trybuny sejmowej, że aczkclwiek rząd nie so- 
Hdaryzuje się z powstańcami, uważa jednak za 
konieczne załatwienie sprawy Górnego Śląska 
zgodnie z duchem traktatu wersalskiego. Do- 
wodem, iż sejm pojmuje  ttudne stanowisko 
rządu w obecnym szozególnym momencie, jest 
zgoda na odroczenie dyskusyi w tej sprawie, 
Rzecz inna, iż dobmze się stało, że izba samo- 
rzutnie urządziła następnie  manffesłacyę na 
cześó Górnoślązaków, Obecni w loży dyploma- 
tyezmej przedstawiciele państw zagranicznych 
mogli się przekonać, że naród polski mie po- 
zwcli na frymaxrczenie swoimi braćmi, 


Mowa prez. Witosa. 


Warszawa, (PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu 

Prezydent min, Witos wygłosił następującą 
mowę: 

Wysoki Sejmie! Cały naród polski jest głę- 
boko wstrząśniąty sprawą Górnego Śląska, któ- 
ra wsszła obecnie w stadyum rozstrzygnięcia, 
Obawy narodu polskiego płyną stąd, iż zacho- 
izi niebezpieczeństwo naruszenią traktatu wer- 
kalskiego, tego najważmiejszego fundamentu, na 
którym się opiera cały administracyjny system 
międźynarodowy nietylko europejski, ale i cr 
łego świata, Wychodząc z tego założenia i % 
wielkich haseł, jakiemi kierowali się twórcy 
raktatu wersalskiego, Górny Śląsk powinien 
przypaść Polsce, Według bowiem każdej staty- 
styki, a nawet stronniczej, urzędowej statystyki 
niemieckiej, Górny śląsk jest zamieszkały 
przez znaczną większość polską, a już przy- 
gniatającą większość polską posiada okręg 


wszystkie linie kolejowe, idąco na wschód, w | RZAD ZNALAZŁ SIĘ WOBEC RUCHU ZEROJ- 
posiadaniu władz polskich, Równocześnie pod- § NEGO. JAKO FAKTU DOKONANEGO, KTÓ- 
jęto wspólną akcyę 7agapiowizwyania miast, REMU NIE MÓGŁ PRZESZKODZIĆ. 
| przeznaczając do tego specyałne pociągi. Wiedoiność o rzekome; ducyzyi kómisyi mię- 
dzysojuszulczej w Opolu, przyznającej Polsce 
tylko drobną część Górnego Śląska, była dla 
rzadu, który się opierał na faktach realnych. 
bo na wynikach plebiscytu, wyrazrnych przepi- 
sach traktatu wersalskiego, którego przecież 
nikt nie może uważać żą świstek papieru, ¿u= 
pelmie nuliezrozumiałą, a dla Górnego Śląska 
była ciosem, kłóry ona koleśnie odczała, jako 
lekceważenie jej woii, 
LUD GÓRNEGO ŚLĄSKA STRACIŁ WIARĘ W 
EEZSTRONNOŚĆ KOMISYI 
i nie chcąc iść na nowo pod'jarzmo niemieckie, 
chwycił za oręż, przenosząc śmierć nad niewo- 
lę. Tutaj ponadto stwierdzić nalóży, że 
PÓWSTANIE GÓRNOŚLAŚRIE, TO SAMORZU- 
TNY AKT ROZPACZY LUDNOŚCI, 
która nie została w swoim czasie do Polski 
włączona. Rząd oceniając należycie trudne po- 
łożenie ludu  górnoślęskiego, wiedząc, jak 
praykre uczucie krök rządu wywoła, uważał 
jednak za konieczie stwierdzić, że przeciwny 
jest dochodzeniu ludności praw szwolch orę- 
żem. Stojąc na tem zasadniczem stanowisku, i 
Sosnowiec (Orlent). Stwierdzono, że z yłęki | Po8c Zapobiedz wszelkim możliwym kompli- 
Niemiec E aes wysyłane Są E A kucyom, rząd starai się wpłynąć wszelkimi 
transporty wCjSK różnej broni do miejscówóści | sposobami na uspokojenie ludności yórnoślą- 
pogranicztych Górnego Śląska, W niektórych czai by zaprzestała walki Orężnej, a z drugiej 
miastąch na dworcach kolejowych ludność z sony, WYS ME ządzenie, usuwające wszelkie 
niemiecka żegna inanifestucyjnie odjeżdżają „podejrzenie współdziałania z tym ruchem, 
cych żołnierzy. Głównym punktem koncentru- | jakkolwiek wiedział, że całe spoełczeństwo pol- 
jacych się wojsk jest Wrocław, wyglądający skie w uczuciach swyca będzie tym krokiem 
checnie jak obóz wojskowy, z którego wysyła boleśnie dotknięte, rząd odwołał komisarzą Kor- 
ne są poszczególne oddziały w kierunku Klucz | BSP, któzy przekroczył swoje peiñomocni- 
borka, Namysłowa, Opoia i innych miejasrowo- | Wa, a potem stanął na czele ruchu powstań- 
ści pogranicznych Górnego Śląską t Poznań- | czego, Równocześnie rząd polski zainknął gra- 
skiego. nicę polską na, Śląsku. Następnie rząd wydał 
Napiętnowane fałsze niemieckie. | 77% *S%unku na terytoryum Rzeczypospoli- 
Somuowiec (PAT), Z całym naciskiem należy 
zaprzeczyć doniesieniom nicmieckim o gwai- 
tach na ludnóśći niemieckiej Górnego Śląska, 
oraz wiadomościom o psucju narzędzi pracy, 
które są pozbawione wszelkiej podslawy, Pod- 
kreślić należy Wielki zmysł organizacyjny Po- 
laków górnośląskich, Dyscyplina ij posluch dla 
rozporządzeń dowództwa powstahców sł mod- 
ne podziwu, 


wzmocnić swoje załogi na Górmym Śląsku przez 
nadesłanie wojsk angielskich | włoskich. Gazeta 
ta na podstawie infótmacyi miarodajnych stwier- 
dza, że o nadesłaniu wojsk angielskich nie może 
być mowy obecnie, a pogłoski o posiłkach wło- 
skich są również nieprawdziwa, Francya zaś 
przygotowuje swoje wojska do dalszych sankcyi 
na zachodzie. Organ wieikich przemysłowców, 
„Ostdeutsche Morgenpost*, omawiając położe- 
nie, podkreśla, że za kulisami dyplomacyi koa- 
licyjnej toczą się jakieś konszachty niekorzystne 
dla Niemców. Dziennik domaga się wyjaśnienia 
tej sprawy. 


wice objęła kozuisyą koalicyjne, =| przeprowadzenia swejej woli. 
| 


=. $ = 
Wrocław obozem koncentracyjnym 
niemieckich sił. 


nego Sląska, Tutejszą ludność górnośląska, jak 
i w całej Polsce w niestychany sposób tem 
watrząśnięta, daje wyraz swoim uczuciom Na 
licznych wiecach i zgromadzeniach. Rząd robi 
ze swej strony wszystko, by na Górnym Ślą” 
sku zapanował spokój i równowaga i 
BY LOS GÓRNEGO ŚLĄSKA MÓGŁ BYĆ ROZ- 
STRZYGNIETYM ZGODNIE Z WYRAŻONĄ 
WOLĄ LUDNOŚCI GÓRNEGO ŚLĄSKA, 
tem bardziej, że bydzie to aktem sprawiedliwo- 
ści i spełmienie przepisów traktatu, 
Wyrażając głębokie ubolówanie ofiarom za- 
równo w szeregach tych, którzy spełnili swój 
ciężki obowiązek i tych, którzy poszli za odru- 
chem rozpaczy, nząd zwrócił się z gorącym ape- 
lem do rządów państw enteńnty, aby zechciały. 
przyczynić się całym swoim autorytetem do te- 
go, aby w najkrótszym terminie powziętą z0- 
stała ostateczna decyzya o losach Górneno Ślą” 
Ska w duchu traktatu wersalskiego gt zgodrie 
z istotnymi wynikami piebiscyta, Rząd jest 
przekonany, że czyniąc to, działał także w myśl 
ogólne ew ko SSE porządku i 
Eb dyć jek, de Sa „| trwalego pokoju, Wokec pojawiających się po- 
A zadali M za R ; R waa. głosek o zamysłach stworzenia z Górnego Ślę- 
ý. ska ošcbnej jednostki państwowej, uważam za 


warunki i przepisy plebiscytu są ogólnie zna- konieczna zastrzedz sią najkategóryczniej w 


— me 


an 


~ przemysłowy, Kierując się tedy statystyką i 
| oczywistymi faktami, komisya, która zajmowa- 
ła się sprawami Polski na konferencyi pokojo- 
, Wej, powzięła początkowo uchwałę, aby Górny 
| śląsk bez żadnych zastrzeżai oddać Polsce, 
Niestety konferencya pokojowa nie uwzględniła. 
tego sprawiedliwego postanowienia  kozniwyi. 
W traktacie wersalskim ustalono, aby log Gór- 
nego Śląska został rozstrzygnięty drogą plebi- 
scytu. Naród polski mimo poczucia wielkiej 


ne, trzeba je jeszcze przytoczyć,, należy je bo- 
Moi przypomnieć, aby nasze żądania, żadania tuo lud a = a aa. 
Aoi ea H e romi Mi Woś > skrawem pogwałcenieni traktatu wersalskiego 
w jak najjaśtiejszem świetle TE fi woli ludności paT Saeki, pondi sioni 
Co mówi traktat wersalski w tei sprawia? się zarzewiem ciągłych niepokojów. Rząd musi 
Otóż artykuł 88. traktatu wet | prowa. | też z całą siłą odeprzeć wszelkie zarzuty wspól- 
A „astatu wersalskiego brzmi | g4łania w akeyi powstańczej, podsuwaniem 
||" sią A Górnego Śląska, położonej zapędów we Poi 1 chęci burzenia 
aż p Md © aii ia AT rii m. zo- | pokoju, Rząd i naród polski dał dość dowodów, 
3 iż į s życzą sobie przy se "ACH że w interesie pekoja europejskiego 1 ochrony 
miec, czy do Polski, A tekst do artykułu 88, Í Pawa potrafi wię zdobyć na wszelkie ofiary 7 
= ram io odiwiiiih aaa. daoskia uszczerbkiem własnych interesów, wierząc, że 
Wynik F kera bedzle BZ. E minami, nic bardziej nie może podważyć pokoju, jak 
większością głosów w każdej 2 SEN | W burzenie jego kardynalnych zasad. Obecnie je” 
ministracyl niemieckiej na terenie "plebise ad stem w możności oznajmić wysokiemu Sejmo” 
wym, mimo fałszerstw, nadużyć i pretensyi ze EYE owa powieria aa 
strony niemieckiej pomimo douan A, do | Pisy koalicyjną w Opolu w dniu wczorajszym 
koaf= anier nii E a i nastąpiło porozumienie, które rokuje możność 
z losem Górnego Śląska, zanych | zregwiowania stosunków na Górnym Śląsku í 
WYNIK PLEBISCYTU JEST ZWYCIĘSTWEM | 79Powne brzyspioszy rozstrzygnięcie sprawy, Z 

TEJ ZIEMI, 

przez kilka wieków od Polski oderwanej i rzu- 
conej na na łup ucisku i systematycznej ger- 
manizacyi. Wiadomość, że komicya międzyso- 
jusznicza w Opolu powzięła krzywdzącą decy- 
cye dla ludności górnośląskiej, ludność tę do- 
piowadziła do rozpaczy, Ludność ta na znak 
protestu porzuciła prasę a następnie samo- 
rzutnio chwyciła zą broń i poszła do walki o- 
rężnej, zdecyduwana krwią 5woją doprowadzić 


DĄ CARRARA A O TE ZWZ ZZO a 


zwrócić Się do całego społeczeństwa polskiego: 
aby, jak dotychczas, zachowało spokój i rozwa 
żę, umożliwiającą rządowi przeprowadzenie do 
końca tej tak domostej dla całego narodu spra” 
wy. 
Dalszy przebieg posłedzenia. 

Następnie zabrał głos marszałek sejmu: Pat 
prezydent ministrów wyjaśnił stanowisko rz%” 
du w sprawia Ślęskiej, które streńcić można W 


O M = REC i w r ci do A, 


tej i działa wciąż uspakajająco na ludność Gór- . 


tej trybuny pragnę jeszcze imieniem rządu 


wo HY a Aap a MA PY „A 
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tych słowach, że państwe polskle zdecydowane 
jest spełnić obawiązki płynące z traktatu, 
oGpatrzonego jego p5dpisem, ale zarazem strzedz 
będzie wszelkich praw, przysiugujących mu z 
mocy tego traktatu, Te prawa. jak również 
prawa ludności polskiej na Śląsku były powa- 
żnie zagrożone. Przypuszczano mylnie, że żyje- 
my dzisiaj jeszcze w czasach kongresu wiedeń 
skiego, na którym dzielono narody, jak trzodę 
bydła, Rodacy nasi na Śląsku chwycili za broń. 
gdy jasnem się stało, że wolność może paść 
ofiarą postronnych interesów. W tej ciężkiej 
godzinie całe społeczeństwo polskie bez wyjąt- 
ku współczuje z nimi, rozumiejąc ich wysiiek 
w kierunku urzeczywistnienia sprawiedliwości 
dziejowej. Braciom na Śląsku udzieli społeczeń- 
stwo polskie w obrębie granic, jakie nakreśla 
prawo narodów, wszelkiej dopuszczainej pomo- 
cy, mianowicie zdecydowani jesteśmy wobec 
giodu, jaki grozi Sląskowi, podzielić się z br2ć- 
mj naszymi ostatnim kawałkiem chleba, 

Ze wzgldu na ważność sprawy marszałek Zar 
proponował, aby nie rozpoczynać obrad nad 
deklaracyą prezydenta ministrów, lecz odesłać 
sprawę do komisyi spraw zagranicznych. Zara- 
wem marszałek zawiadomił, że wszelkich wska- 
zówek w sprawie udzielenia pomocy braciom 
naszym na Śląsku, udziela Centralny Komitet 
Plebiscytowy, który jest utworzony przy Sej- 
mie, (Głosy: niech żyją Ślązacy! Oklaski w ca- 
łej izbie, posłowie powstają). 

Przystąpiono do porządku dziennego. Odesła 
no do komisyi w pierwszem ozianiu trzy usta- 
wy, poczem po referacie posła Rottermunda 
przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę o uregu- 
lowaniu podatku od spożyc-a i produkcyi, wre- 
szcie przyjęto rezolucyę tej treści: Sejm WZYWA 
rząd, aby korzystając z uprawnień niniejszej 
ustawy o podwyższeniu podatków konsumcyj- 
nych, zapewnił w dochodach z tych podatków 
odpowiedni udział miejskim cia:cm samorządo- 
wym. Po referacie posła Loox 'ensteina przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o reje- 
stracyi i stenipłowaniu tytułów dingu przed- 
wojennego Austryi i Węgier, znajdujących się 
w Polsce lub zagranicą, o ile są własnością 
obywateli polskich. € 
rządowem poczyniła tylko te zmiany, Ze wsta- 
wiła postanowienie, iż termin rozpoczęcia re- 
jestracyi określi minister skarbu, 

posel Osiecki referowiał ustawę o wypuszcze- 
miu drugiej seryi biletów skarbowych. 

Oprocentowanie biletów będzie wyższe od 
oprocentowania pierwszej seryi. : 

Ustawy przyjęto w drugiem i trzeciem czyta- 
miu. Przystąpiono do spraw ograniczenia Uży- 
walności samochodów i koni wyjazdowych 
przez urzędy państwowe. Sprawę tę przedstawił 
posel Cieśla, Po dyskusyi przyj :to wniosek ko- 
misyi administracyjnej, który opiewa: 1. Sejm 
wyłoni komisyę z 5 członków do zredukowa- 
nia liczby samochodów i koni wyjazdowych w 
urzędach państwowych cywilnych i wojsko- 
wych oraz armii. 2. Komisyę, która władzą jest 
a) decydować o kredytach na zakup samocho- 
dów, pojazdów i koni, b) określać liczbę samo- 
chodów, koni i pojazdów niezbędnych dia ka- 
udego urzędu. 3. Decydować w sprawie remon- 
tu uszkodzonych i sprzedaży zbędnych samo- 
chadów i pojazdów. Członkami tej komisyi są 
posłowie: Heibisch, Stąpień, Pławski, Cieśla. 
4 Organem wykonawczym komisyi jest komi- 
Sya oszczędnościowa przy ministerstwie skarbu. 
5. Wszyscy ministrowie, kierownicy urzędów i 
komendanci winni udzielać komisyi wszelkich 
wyjaśnień i pomocy. 6. Na koszta związane z 
dziadalnością tej komisyi przeznacza się kredyt 
w wysokości 200 tysięcy marek miesięcznie. 

Następnie zdjęto z porządku dziennego spra- 
wozdanie komisyi oświatowej w Sprawie usta- 
wy o zakładaniu szkół powszechnych, W końcu 
Do referacie posła Knasta przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę o dokończeniu budo- 
Wwy kolei Czersk Liniewo, zapoczątkowanej przez 
rząd polski. Na ten cel przeznaczono kredyt w 
Wysokości 6 milionów marek. Następne posie- 
dzenie w piątek. 


Zgoda stronnictw w sprawie. górośtągkiej. 


Warsząwa (tel, M), Prasa warsząwska, oma- 
Wiając zgodę stronnictw sejmowych ną zanje- 
chanie dyskusyi nad oświadczeniem prezyden- 
ta ministrów, wyraża zapattywanie, że zgodę 
% można uważać za znak bardzo dobry, Poło- 
żyłą oną w ten sposób tamę gadutstwu w Sej- 
Mie, gdyż w sprawie Górnego Śląska wszystkie 

ronnistwa polskie hołdują jednym i tym Sa- 
Bym zapatrywaniom. Powióre milczenie to 
Stronnictw zapobiegnie takim albo innym wy- 
tieczkom pod adresem tago lub owego mocar- 

a zagranicznego, Trzebą nauczyć się mil- 


f 


*" „GONIEC KiiaKOWSKI" 


czeć, bo milezenie w niejednej sprawie polity- 
-znej jest wymowniejsze, niż przemówienie na- 
wet najdłuższe i najbardziej gorące, 


Neta ententy do rządu polskiego. 


Warszawa (Tel. wł.) Mocarstwa koalicyi złożyły 
dzisiaj przez swych *przedstawicieli w sprawie gór 
nośląskiej notę zbiorową w ministerstwie spraw 
zagranicznych, Nota zarzuca, jakoby granica ze 
strony Polski nie zupełnie pilnie była strzeżona (?!) 
i podkreśla, że rządy enienty decyzyi jeszcze w 
sprawie granicy górnośląskiej nie powzięły. Decy- 
cyzya będzie zgodna z traktatem wersalskim. W 
żadnym jednak wypadku faktą dokonane wpływu 
na decyzyę tę mieć nia mogą. 


Nota angielska. 

Warszawa (Tel. wł.) W ministerstwie spraw za- 
zgarnicznych złożył dzisiaj przedstawiciel Anglii 
csobną notę w sprawie górnośląskiej. Nota zarzuca 
rządowi polskiemu, że nie zabezpieczył w odpo- 
viedni sposób granicy (?!), wskutek czego ułatwił 
ochotnikom dostęp na teren G., Śląska, W Berlinie 
z tego powodu — podaje nota — panuje znaczne 
wzburzenie,” Wreszcie nota przestrzega rząd pol- 


| 
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ski przed niebezpiecznemi następstwami, jakie wy- 
niknąć mogą na tle zaszłych wypadków. 
—Du00— 


„Wilcze“ pretensye Niemców. 


Walszawa (tel. M.). Niemiecki charge d'affaj- 
res w Warszawie, p. Duerkse, przesła? rządawi 
psiszjemu notę, w której zwraca uwagę na to, 
iż dnią 5 mają przed południem samolot pol- 
ski, który latał nad Warszawą, rzucał prokla 
macye, nawoiujące obywateli do wstępowania 
do szenwegów powstańczych górnośląskich; da- 
lej że urzędnicy ministeryum spraw wewnętrz- 
nych postąnowili na ogólnem zebraniu oka- 
zać moralną i materyalną pomoc powstańcom. 
Ponadto nota wskazuje na to, że podcząs uro 
czystości napoleńskiej w dniu 5 maja na ka- 
miemicy ną Placu Saskim, udekorowanej fla- 
gami polskiemi i francuSkiemi, umieszczono 
wilka, ubranego w czapię oflcerą niemjeckie- 
go i przepasanego szarfą w niemieckich bar- 
wach narodowych, Wilka tego do wieczorą nie 
usunięto, tak, że przyglądały mu się tłumy cie- 
kawych. Pan Duerksen założył protest i pyta 
rząd, jak się ząpatruje na to, 


Mianowania wojewodów małopolskich. 


Warszawa (PAT) Naczelnik Państwa  postano- 
wieniem z dnia 23 kwietnia br, mianował Zygmin 
ta Jurystowskieho wojewodą stanisławowskim, Ka- 


zimierza Grabowskiego lwowskim, dr Kazimiorza 
Gałeckiego krakowskim i Karola Olrińskiego tar- 
nopołskim, 


Glańsk pomostem Niemiec do Prus Wschotzich 


Wojskowe organizacye niemieckie łącznikiem mizdzy Niemcami a Prusami 
Wschodniemi. 


| 
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Komisya w przedłożeniu | 
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Gdańsk, (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu gdańskiego toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya bwdżetowa. Mowcy bloku rządowego 
polemizowali z sobotnimi wywodami socyali- 
sty, niezawisłego Maus, który wskazał na erga- 
nizacyę Sicherheitswehry w Gdańsku, zazna- 
czając, że Sicherheits wehra oraz inne organi- 
zacye wojskowe gdańskie są tylko łącznikiem 
między Niemcami a Prusami WsSchodniemi. 
Dowodem iego — mówił Maus — jest fakt, że 
oficerowie Sicherheitswehry podporządkowani 
są służbowo komendzie wojskowej w Królewcu. 
Niezawisły socyalista Fischer krytykował bar- 
dzo ostro senat z powodu jego stanowiska wo- 


okazałaby niewątpłiaie więcej ustępliwości na 
rzecz Gdańska, gdyby nie wprost prowokujący 
dla Połski skład senatu. W imieniu frakcyi pol- 
skiej pos. Kunert bardzo ostro atakował senat, 
któremu zarzucił zdradz stanu przez tolerowa- 
mie różnych wystąpień Sicherheitswehry, 

Jako przykład przytacza mowca oświadczenie 
kapitana Sicherheitswehry Langego, który po- 
wiedział publicznie: musimy za wszelką cenę 
odebrać Polsce Prusy Zachodnie (!). Poseł ko- 
munistyczny Raube woła: Tacy są wszyscy oti- 
cerowie Sicherheitswehry. Po dalszych przemó- 
wieniach odesłano ustawę budżetową do komi- 
syi głównej, poczem w trzeciem czytaniu przy- 


bec Polski kióre jest prowokujące, Warszawa _ jęto projekt ustawy o zmianach w konstytucyi. 
z 


Czy Niemcy przyjmą ultimatum ententy? 


Warszawa (Tel. M.) Z Berlina telegrafują, Że W] jak donosi „Kelair" zaznaczyła się uwagi godna 
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niemieckiej opinii publicznej daje się zauważyć 
coraz wyraźniejszy zwrot w kierunku przyjęcia 
"itimatum. Najenergiczniej otstają za tem centrow 
cy i demokraci, do których przyłączyła się obec 
nie niemiecka partya ludowa. Glosowanie w tej 
sprawie odbędzie się bez przymusu frakcyjnego. 
Według „Lokal Anzeigera" niemicccy narodowcy 
wystąpią przeciw każdemu, kto przyjmie ultima- 
tum. Wolff oświadcza w „B>.rliner Tageblacie", ża 
nieprzyjęcie ulłimałum pociągnie zą Sobą utratę 
Górnego Śląska i Zagłębia Rukry, Przywódca nie- 
mieckich sosyalistów Stampfener pisze we „Vor- 
waerts", że odrzucenie ultimatum zrobi francus- 
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zmiana w polityce Włoch w stosunku do Niemiec. 
Koła kierujące Włoch zaczynaja sobie zdawać 
sprawę z niebezpieczeństwa polityki pangermani- 
stycznej. Ostatnia polityka ekonomiczna Niemiec 
godzi również w interesy Włoch, które przecho- 
dzą kryzys przemysłowy. W miejsce dawnych ger- 
manofilskich enuncyacyi zączynają pokazywać się 
w prasie artykuły uznające ostatnią politykę Fran 
cyi w stosunku do Niemiec, Widmo pangermani- 
zmu nie jest tylko straszakiem imperyalistów fran 
cuskich, lecz jest realnem  niebezpieczeństwem. 
Większość narodu niemieckiego nie uznaje trak- 
tatu wersalskiego i marzy o dawnych Niemczech 


kich kapitalistów panami nietylko Zagłębia Ruhry, ; Wiihelma, 


lecz całego świata. 
Zwrot w polityce włoskiej. 
Paryż (East Express) Radio, W ostatnich czasach 
O W, z 
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Francuzi obsadzili Mühlheim. 
Nauen (PAT) Radio, Ubiegłej nocy Francuzi ob- 
sadzili nieoczzkiwanie Muehlheim. 


Konflikt rosyjsko-rumuński. 


Nota sowietów do rządu rumuńskiego. 


Helsingiors, 10 mają, 

Pisma sowieckie donoszą, że Cziczenin i Ra- 
kowskij wysłali do rządu rumuńskiego nastę- 
pującą odezwę: DA" ; 

„Z wielką przykrością zmuszeni jesteśmy 
skonstatować, że wyjaśnienia rządu rumuń- 
skiego, zawarte w depeszy jskrowej z dmija 13 
kwietnia w sprawie zachowania Się wojsk ru- 
muńskjch i władz w Bósarabii, nie zadowoliły 
nas, jak również wyjaśmienia, dane w sprawia 
wrogiej działalności zbrojnych statków rumuń- 
skich na Dniestrze, Co Sẹ tyczy tej drugiej kwe- 
styi, to rządy rosyjski i ukraiński zmuszone 
są oświadczyć, że pozostawiają sobie swobodę 
dziąłanią dla Obrony terytorynm ukraińskiego 
i swobodnej nawigacyi statków sowieckich przy 
ujściu Dniestru, Jednocześnie musimy zaopo- 
nować pizeciw zapatrywiamiu rządu aumuń- 
skiego na incydenty, które miały miejsce na 
granicy besarabskiej, To, co panowie nazywa- 


cie próbną strzelaniną nad Dniestrem, — po- 
ciągnęło za sobą wiele ofiar w miejscowościach 
ukraińskich na lewym gnzegu Dniestru, Nie 
możemy się zgodzić, aby wojska rumuńskie, 
rozlokowane w Besarabii, ćwiczyły się w ten 
sposób, aby cierpieli na tem nasj żołnierze, 
znajdujący się na przeciwnym brzegu rzeki. 
Zostało również sitwierdzome, że partye, niekie- 
dy całe bandy wojsk petlunowskich, zongani- 
zowawszy się w Besarabii, pezeprawiają. Się 
przez rzekę, pod obroną okupacyjnych wojsk 
rumuńskich i przechodzą do miasteczek ukra- 
ińskich, leżących w pobliżu Dniestru. Uważa- 
my więc za kónieczne j domagamy się stano- 
wczo od, rządu rumuńskiego odpowiedzi ze 
wskazaniem środków, jakie uważał za stoso- 
wme przedsięwziąć dlą ukrócenia podobnie nie- 
dopuszczalnej działalności władz i wojsk na 
granicy Dniestru, 
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I waty I przyszłość polskiej kobiety. 


Kwiestya równouprawnienia kobiet, aczkol- 
w.ek już rozstrzygnięta, długo jeszcze w prak- 
tyce będzie wyglądała inaczej, niż na papierze. 
Upłynie jeszcze zapewne niemało czasu, nim 
pokolenia przyszłe zopaczą, że kobietą napra- 
wdę nie jest już krzywdzoną. Dziś rzeczywi- 
stość pozostawia zbyt wiele do życzonia w ka- 
żdej dziedzinie, 

Najwięcej bijącym w oczy faktem, rzeczą, 
pmzynoszącą najwięcej szkody, jest upośiedze” 
nie kobiety w sprawie wychowania, Wymow- 
nym, jaskrawym tego wyrazem jest szkoła sre- 
dnja, Jeżeli bowiem wychodzimy z zasądy, że 
państwo przyjmuje przeważnie na siebie spra- 
wę wychowamia, to powinno to—wobec rów- 
oouprawnienia kobiet — czymić w tej samej 
mierze dla obu płci, 

Widzimy jednak rzecz zgoła inną, Rodzicom, 
mającym synów, odjęta jest troska o wychowa- 
nie, mają bowiem w pafistwie dostateczną 
ilość zakładów, gdzie każdy chłopiec śnednich 
zdolności może się uczyć bez opłaty, — jeśli 
Kaś ci rodzice nie synów mają, ale córki, Spa" 
da ną mich trOska 6 ich wychowanie w éred- 
nim wieku, gdyż śTednich zakładów państwo- 
wych żeńskich jest tak malo, że korzystać z 
nich mogą tylko wybrani, Jeśli więc rodzice 
bie są wyjatkowo zamożmi, aby opłacać szkołę 
prywatną, — nie mogą dać średniego wykształ- 
cenia córkom, Tak jest wszak we wszystkich 
miastach Polski i można powiedzieć, że nawet 
najczęściej odwrotnie proporcyonalnie do sta- 
nu ich potrzeb kulturalnych. Widzimy bowiem 
rzecz szczególną: małe miasta prowincyonal- 
ne mają nieraz państwowe gimnazya zeńskie, 
u oddziałami równorzędnymi `w dobrych bu- 
dynkach, a większe także po jednym zakładzie 
mimo kilkakroć większego zapotrzebowania. 

Najwięcej upośledzony zo wszystkich miast 
Pciskj jest pod tym względem Kraków, który, 
jako posiadający najstarszą kulturę i najwię- 
kszy procent inteligencyi, ma najwięcej mate- 
ryału, pragnącego kształcenią śwedniego, a je- 
dno tylko gimnazyum państwowe, zagrożone 
w swoim bycie, przez brak odpowiedniego Jo- 
kalu i stąd płynącą niemożność rozszerzania 
się, Kraków, który mógłby dać Polsce mate- 
ryał pierwszorzędny, dobrze w niższej szkołe 
przygotowany, ze środowisk kulturalnych, mu: 
Fi zadowolić się szkołami prywatnemi, dostę- 

f premi z natury rzeczy tylko warstwom boma- 
tym, co w dzisiejszym czasie nieraz rówatozna- 
czure jest z etyczną niższością, 

Tak więe w cząsach największej demokraty- 
zacyj widzimy zjawisko nawskróś niedemokra- 
tyczme, zjawisko, jakby gdzieś z dawnych, od- 
ległych czasów; oto wiedza dostepna jest tylko 
bogatym, przynajmniej w zastosowaniu do 
izjewcząt, Jest to zło, które odbije się nie na 
jednostkach tylko, ale które przymieść musi 
stratę ogólną, 

Najważmiejszą przyczyną, wołającą o zmia 
nę, jest fakt, że wojna pozabierałą najtęższe 

siły wśród imteligencyi, najsilniej dotknęła 


Z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. 


„ROZBITKI* 


Komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego 
(Jubileusz p. Wacława Szymborskiego). 


„NOC JUBILEUSZOWA: 


„Rozbitki”* to jedna z tych komedyj, na któ- 
rych śmiać się trudno, bo coś zaciska gardło. 
Wszak te historya naszych dziadów, nie ta. wiel- 
ka zabarwiora refleksem bohaterskiego tragiz- 
mu, lecz ta mała, złożona z codziennych trosk 
i kompromisów, kruszących nieznacznie byt i 
honor polskiego szlachcica o złotem sercu. 

Upadek rodu Qzarnoskalskich dokonuje się w 
naszych oczach w sposób powszedni, jak runię- 
cie dębu. podgryzionego przez tłum podjadków, 
a stoczomego ostatecznie pruchnicą własnych 
przywar i nieoględności. Bliziński dając w 
„Rozbitkach' zmakomitą galeryę charakterów, 
mie oszczędza własnej sfery, ale nie żywi rów- 
nież żadnych złudzeń co do poziomu etycznego 
innych warstw. Stąd komedyę, mimo obowiąz- 
kowo pogodnego zakończenia, — które wypa- 
dło zresztą dość szematycznie — i szozerze Ko- 
micznych epizodów, — przenika tchnienie du- 
sznego pessym z mu, 

W starym dworze obwieszonym portretami 
przodków — źle się dzieje. Po kątach amai się 
ruina. Pan szambelan pociesza się polowaniem, 
Które wraca mu humor, ale w domu cora? cz'- 
ściej móta wąs o palec i duma, a nie wymy* 


| 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


mężczyzn i długi jeszcze czas, znaczny procent 
placówek, do których potrzeba dłuższego przy- 
gotowania umysłowego, będą musialy obeimo- 
wać kobiety, Jeśli więc w najkrótszym czasie 
nie przygotujemy odpowiedniego procentu im- 
teligemcyj z kobiet, to wogóle nie będziemy go 
mieć na tyle, ile wymaga k?nieczność, rywa- 
lizącya z o©ściennem] państwami kultaralnezni, 
Grganizacya nowego życia, twórcza praca w ka” 
żdej dziedzinie mlodego państwa. Ta jedna 
przyczyna byłaby już wystarczającą, aby dono- 
śnym głosem wołać: Nie żałujcje piemiędzy na 
to, co jest podstawą przyszłości, co jest hudo- 
wą w dziedzinie mniej bijącej w oczy, a naj- 
ważniejszej, co nie wydaje owoców dziś juź, a 
bez czego nie może być jutra. 

Ale są jeszcze i inne przyczymy, które wziąć 
trzeba pod uwagę. Jedna z nich natury ógól- 
nej, druga szczegółowej, Pierwsza to kOnicoz- 
ność rozwoju jednostki, to ia komieczność hi- 
storyczna, która mówi, że skoro ludzkość ma- 
lazła się już na pewnym stopniu rozwoju, to 
wszystkie narody, chcące iść z tym rozwojem, 
a nie cofać się, muszą jak największą ilość je- 
dnostek do niego przystosować, Nie możma tu 
już w dzisiejszych czasach wybierać wedle ro- 
dzaju, bo wpływ obu rodzajów na życie j jego 
kierunek jest dziś omal równię szeroki; trzeba 
ksziałejć człowieka, trzeba przystosować czło” 
wieka do warunków kultury, Dzisjaj przysto- 
sowanie polega na tem, aby stosunkowo Loz- 
nemu proceniowi dać wychowanie średnie, a- 
byśmy w rozwoju ogólnym świata zajęli nie 
ostatnie miejsce. 

Jeżeli to jest kwestyą piekącą i jedną z naj- 
ważniejszych dia wszystkich państw po woj: 
nie, to jest stokroó ważniejszą u naa, którzy 
wskutek niej pomieśliśmy największe szkody 
w krainie ducha, szkody, jakich naprawić nie 
da się prędko, ale długą pracą nad sobą, — Te 
braki moralne, te niedostatki duchowe równa- 
jące się rieraz ruinie duchowej, niczam jn 
nem usunąć Się nie dadzą, jak tylko pracą 
kulturalną, pracą wzmożoną nad nowem po 
koleniem, 

Następiią z tych ważnych  przyczym, które 
wołają o szkolę, jest nied*la, w jakiej znała- 
zła się wskutek wojny I związnnego z Nią prze- 
wroiu, iuteligencys {1 sfery urzędnicze, ZŻeszty 
one dziś do paryasów społeczeństwa pod wzglę- 
dem msiterysłnym, a potrzeby ich duchowe 
musiały zostać niezmienione, Wsłkutak tero 
musi się wytwarzać ferment, niezadowolenie 
szerokich państwu może najwięcej potrzeb- 
nych warstw, szczególnie potrzebnych państwu 
budującemu się, warstw, które widzą, że nie 
tylko pozbawione są dziś dla siebie wielu naj- 
potrzebniejszych rzeczy, ale pmtrzeć muszą z 
troską na przyszłość swych dzieci, o ile to sa 
córki, Nie znajdują dla nich pomieszczenia w 
szkole państwowej, ma szkole niższej pope- 
stać nie urogą, bo to za mało dla zdobycia 
przyszłości, do szkoły prywatnej posyłać nie 
mogą (jeśli nie okradają własnego państwa 
lub nie zajmują sie mpaskarstwem), Jes to dla 
państwa rzeczą bardzo niebezpieczną, gdy sze- 
rzą się rzesze niezadcwelonych wśród właes- 


ryby w saku, Przezorniejsze sę kobiety. które 
na własną rękę prowadzą grę dyplomatyczną. 
Już oczarowany pańska atmosferą „kochany S4- 
siad“ Dzieńdzierzyński, do niedawra solidny 
kupiec warszawski, gotów jest oddać awa je 
dynaczkę z pięknym posagiem  Maurycemu, 
gdyby nie jakieś niemozumiałe dasy młodych, 
co przewlekają sprawę. Ale to nie dosyć. Piękna 
panna Czamoskalską musi zrobić dobrę partye. 
A o to coraz trudniej, w epoce gdy casa miho- 
dzież przejęta hasłami pozytywizmu, Na. szczę” 
ście posłyszańo o nowym _ sąsiednie, jakimi 
Straszu, a którym niewiadomo kto go rodzi, ale 
pewnem jest, że zakupił największy majątek w 
okolicy, Za pośrednictwem doświadczonej jej- 
mości Łechcińskiej, oraz  kuzynarrezydenta, 
hrabiego Kotwicz Dahiberga, ze starszej | 
Czarmoskalskich. Strasz zostaje wciągnięty do 
domu wprost z polowania i postawiony pod o 
gmiem pięknych oczu panny Gabryeli, Plan nie 
zawodzi, Strasz popada w zastawione Sidia — 
i sytuacya zdaje sie być uralowaną, 


Ale na tle tej dość banalnej historyi zarywo- 
wuje się konflikt świetnej gry charakterów, od- 
słanią się otchłań moralnej zangreny. Ten 
Strasz, który zrazu przedatawił się jako śmiesz- 
ny, ale dobroduszny prostak, ulegający czaro- 
wi wyrachoawanej kokieteryi, okazuje się dziec- 
kiem bruku, o arogancyi i instynktach apasza, 
zimnym, brutalnym i cymicznym, który za swe 
pieniądze kupuje sobie jasną pannę za żonę. 
Elegancki hrabia-kuzyn wie o tem, Niemniej 
gra dalej rolę podejrzanego pośrednika, znosząc 
z pańska miną nieuniknione poniżenia. któremi 
tamten raczy go z calą satystakcyą. Histeryczma 
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nych urzędników lub wśród tak niezmiernie 
mu dziś potrzebnej inieligencyj i niezadowole- 
nych z przyczyn nie urojonych, żądań wygóra- 
wanych, ale z przyczyn łatwo zwozumiałtych, 
słusznych, Dlaiego też leży w najżywotniejszym 
interesie państwa tworzyć szkoły pubiiczue pro- 
porcyonalnie do potrzeby. Leży to zarówno w 
interesie teraźniejszości, jak najbliższej į dał 
szej przyszłości. 

Może być kwestyą otwmarię, jaki typ szkoły 
średniej okaże się w przyszłości najlepszy, czy 
potrzebna będzie większa. ilość gimnazyów, 
czy seminacyów, czy szkół średnich zawodo- 
wych. Tę kwestyę rozstrzygnie życia, — Dokąd 
jej nie rozstrzygnęło, musi się robić to, co naj- 
bardziej jesi potrzebne, na oo najbardziej cze 
kają całe zastępy chcących się uczyć, t, j. roz 
szerząć to, co jest, a już nie wystarcza, W naj- 
bliższej przyszłości musi się zrokić dla Hrakc 
wa choć tylo, aby tym masom czekającym nie 
zrobić OTkrzymiego zawodu i nie otworzyć dla 
braku lokalu mniej oddziałów w przyszłej kła- 
sie pierwszej, niż jest ich doiąd. Musi się zro- 
bić przynajmniej to minimum. jakie w dzisiej- 
szych czasach ciężkich jesi możiiwe, uprzy- 
stępnić wiedzę, jeśli nie wszystkim jej pragra* 
cym, to przynajmniej wielkiej ich liczbie. 

Dr. Stefania Tatarówna, 


(zi tem różni się Wilhelm I. 00... Napoleona L? 


(r) Pizy okazyi uroczystości Napoleońskich, któ- 
re ze szczególną wspaniałością święciła rzecz pro- 


sta, stolica Francyi, otrzymał znany felietonista 
paryskiego „Journala p. Clement Vautel następu- 
jący lat z Berlina: 

„Paniel 

„Sławicie we Francy] pamięć Napoleona Lecz 
diaczego, w taikm razie, zarzucacie nam to. co 56- 
mi robicie, dlaczego zarzucacie nam iż czcimy t 
kochamy naszegu cesarza? 

„Wilhelm II jest mocarzam na miarę Napoleona 
i uzmnalibyście to, gdybyście mieli odrobinę bodaj 
dobrej woli, Rozważcie tylko podobieństwo ich 


| przeznaczeń. Jeden i drugi byli genialnymi. orga- 


uizatorami; jeden i drugi odnieśli olbrzymie zwy- 
cięstwa, i obaj jpowaleni zostali przez państwa KO- 
alicyjne, których duszą, za każdym razem była 
Anglia; jeden umarł na wygnaniu. i drugi umrre 
targ także, jeżeli.. Bez wątpienia, Święta Helena 
i Doorn nie sąsiadują z sobą ani w czasie, ani w 
przestrzeni, lecz: zbliży je do aiebie Hietorya, 


„Nasz cecarz, panie, jest Napoleonem XX go 
wieku, 
„Czyż ośmiełi się pan temu zaprzeczyć? itd. itd. 


A jednak pan Clement Vautel.. ośmielił się na 
tę „zuchwałość* i na wywody pruskiego patryoty 
daje następującą ciekawą odpowiedź: 

„Isnieją niechybnie pewne podobieństwa pomię- 
dzy obu tymi zdobywcami. Oto Napoleon I i Wit. 
helm II obaj zabijali dziesiątki tysięcy ludzi, aby 
urzeczywistnić to samo marzenie zapanowania 
nad światem, obaj padli podobnie zdruzgotani, i 
możliwum jest, że cesarą niemiecki dyktuje obec- 
nie „Memorya? z Doorn* jakiemuś pruskiemu Las 
Cases, nie potrzebując zresztą obawiać się jakie- 
goś holenderskiego Hudson Lowe, 
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daż córki, a nawet stary pan Czarnoskalski 
przymyka oczy i nie chce rozumieć, co si to 
właściwie dzieje. Niet lepszą jest wierna Fech- 
cińska. karykatura dawnego typu starej slugi 
przyjaciółki. zarówno jak Zuzia, sielankowe 
dziewczę z leśniczówki przeobrażona w sprytna 
gamderobiane i motująca się zostać kochanką 
przyszłego pana, za zpodnem porozumieniem 
ze swym narzeczonym, strzelcem Michałkiem. 
Duszną atmosferę oczyszcza dopiero skandaf. 
wywołany przez Strasza, który w dzień swego 
ślubu upija sie jak stameret. W starym panu 
Czarnoskalskim budzi się krew szlachecka i 
przepędza precz intruza. Brat i kuzyn, którero 
szężarą miłość odrzuciła pidkna Gabryela, re- 
zarwując ia sobie na czas paślubny, wyzywają 
Strasza na pojedynek, do którego ten zreszią 
nie staje, przekładając bezpieczhy wyjazd za- 
granicę,' Ale ten odruch rycerskiej dumy wy- 
czernanego morałnis rodu, mie na długo by 
starczył, gdyby nie... pan Dzieńdzierzyński, 
Kapłtalta fò lieura, typ. obok Strasza į Ko- 
twicza, najwybitniejszy w tej komedyi, Zboga 
cony mieszczuch, z pretensyami do arystokna- 
cyi z humorystyczną framcuszczyzną przyjmo- 
wans .2ez interesowany.h z całą powagą, mo- 
że stanąć 4mi.ło obok postaci Motierowskiego 
teatru w swej dosaduej i skończonej psychoio- 
gii. Przy całym swym kamizmie, pozostaje nie 
Adpornie sympatycznym i w kRruncie poczci: 
wym człowiekiem, zarówno jego tchórzostwo, 
jak przechwałki, rozbrajają swą naiwnością, a 
miłość ejcowska dostatecznie rozgrzesza smie- 
szne amhbicyjki, Córka jego, Pola, obok mio- 
dych Czarnoskalskich, jest jedną z nislicznycu 


Ślić nie umie, Młodzi, rzucają. się bezradnie, jak | pani szamhelanicowa arrobuje mileząco sprze- ; dodatnich postaci sztuki. Ta mieszezańska mi- 
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Lecz ileż różnic pomiędzy karyerami obu tych 
ludzi! 

Prawda, ze Wilhelm I! był podporucznikiem w 
Poczdamie. jak Napoleon w La Fere, lecz szybki 
awans pierwszego był rzeczą z góry przewidzianą. 

Wilhelm II sam nigdy nie dowodził osobiście 
wojskami, chyba w czasie., wielkich manewrów: 
podczas wojny zadowolił się rolą pierwszego z 
wszystkich tych, którzy podporządkowani byli Lu- 
dendorfowi Napoleon, sam na miejscu prowadził 
oporacye wojenne. 

Mały kapral przeszedi istotnie pod „bramą bran- 
denburską* w rlinie, gay tymczasem Wilhelmo- 
wi zamknięto przed nosem bramę od „Placu Gwia- 
zdy* w Paryżu. Zwyciężony, Napoleon mie kapitu- 
wał w polu, nie uciskł za granicę lecz powrócił 
do Francyi, gdzie mając jeszcze buty okryte bło- 
tem i kurzem z pod Ligny j Waterloo, był gotowy 
do prowadzenia dalszej walki, mimo wszystko. 
` Są to różnice wcale poważne, 

A są i inne: Napoleon był przedstawicielem del 
nowożytnych, był mimo swej dumy i swojego e- 
goizmu, szampionem zasad rewolucyi. Wilhelm jest 
mistyczny i średniowieczny, mimo swych, uczonych 
generałów i swych batalionów inżynierów. 

Napoleon nie bavit się komponowaniem Hcheĵ 
muzyki lub smarowania dziecinno-naiwnych akwa- 
rel: kiedy chciał się rozarwać, tworzył swój Ko- 
deks cywilny 

Czyż trzeba. jeszcze dodawać, ze cesarz niemiecki 
zmieniał swój uniform sześć razy na dzień, gdy 
Napoleon nosił ten sam przez cale życie? Obaj lu- 
bili głośne parady i daleko posuwali talent wpra- 
wiania w podziw ludności: u każdej glowy pań- 
stwa jest zawsze coś z kahotyna. Lecz w każdym 
razie Napoleon sprawiał mimo wszystko większe 
wrażenie ! watpię by płaszcz „feld-grau* Wilhelma 
stał się kiedy tak legendarmrm. jak szafa kapota 
„małego kaprala", 

A poza tem. gdyby lokator zamku w Doorn na- 
legal na to, by go traktowano jak nowego Napo- 
leona, możemy mu zawsze odpowiecreć na &po- 
sóh Floqueta: 

— W pańskim wieku, mój panie =apoleon już 
nie żył”, 


a.— 


eu giv ty, Żyd! 


NADESŁANE. 
Główna 


wa 9 milionów marek | 


Losy I. klasy III. Loteryi | 
BRACI SAFIER! 


Kraków, plac Dominikański 1. 


Cłągnianie 18 | 20 maja b. r. Co arugi los wygrywa! 
Cena: caly los 200 mk., polowka 100 mk., ćwiartka 50 mk. 
Zamówienia ż prowincyi załatwia się odwrotnie. 
Pieniądze najdogodniej przesłać przekazam. 


Adwokat Dr. STAMSŁAW KLINECNI 


obrońca w sprawach karnych i wojskowych 
przeniósł kanoslaryg z Podgórza do Krakowa przy 
ul. św. Anny 7, Tel. 1047. 
Godziny urzędowe od 9—1 1 3—5. 


Do nabycia 
w kantorze 


nienka posiada serce, rudność i prostotę — i ta 
nowa krew przyda się Czarnoskalskim bardziej, 
niż posag — ona ich ród odrodzi. 

Sympatyczny i zasłużomy jubilat, p, Wacław 
Szymborski, trafnie wybrał dla siebie rolę 
Dzieńdzierzyńskiego. Zrałazt w niej sposobność 
przejanwiemia wazystkich najbardziej charakte- 
rystycznych cech swego talentu, jakiemi są po- 
goda, humor. równowaga i ujmująca naturai- 
ność obok pozłobienia psychicznego roli, Jego 
Dzieńdzierzyński żył i oddycha! zadowoleniem 
z siebie i trzeba przyznać, że w tym wypadku 
mial do tego peine prawo, 

Na ogół wznowienie „Rozbitków* wypadło 
bardzo szczęśliwie, Świetnie zwłaszcza uplasty- 
cznila się rola Strasza w interpretacyi p. Nowa- 
kowskiego. Obok niego staje p. Jednowski w 
silnie zarysowanej, @ nie przejaskrnawionej, 
smutnej pamięci figurze Kotwicza. Dahlbergn. 
Poza temi trzema postaciami, najbaadziej in- 
dywiduainemj w sztuce, wyróżniał się niezwy- 
kle dodatnio p. Guitner, jako szambelamie Czar- 
Noskalski i p. Miarczyński, charakterystyczny 

hałek. Młodzi Czarnoskalscy: Maurycy i 

ładysiaw dobrze ujęci przez pp. Nowackieco 
1 Brackiego. nie mieli wybitniejszego pola do 
bopisu. Z pań pierwsze miejsce należy się p. 
Ordyńskiej, za świetnie, z temperamentem i 
4rozumieniem, odegraną rolę iejmości Łechciń- 
skiej. Obie panny Gabryela (p. Hryniewiczów- 
Qa) i Pola (p. Makarczyk) zarówno jak Szam- 

lanicowa (p. Kosmowska), wreszcie Zumwia 
(p Wrońska) wywiązały się ze swych ról w 
Sposób zupełnie zadowalniający. 

Po drugim akcie, przy otwartej scenie zgoto- 
Wano p. Szymborskiemu serdeczną owacy(, któ- 
taj szozerość znalazła gorący oddźwięk w prze- 
Mówieniach kolegów, pp. Nowakowskiego i So- 
Mawskiego, oraz delegatów l innych teatrów. 


GONIEC KRAKOWSKI” 


Zaprasza się kolegów, którzy w r. 1911 jako 


, aczniowie klasy 8 Gimnazyum w Sanoku zda- 


waii maturę i WPanów profesorów, którzy udzie- 
lali nauk w tej klasie na zjazd koleżański, ktory 
odbędzie się w Sanoku dnia 22 czerwca b. r. 
Początek zjazdu rozpocznie się uabożeństwem 
o godz. 1/210 przedpołudniem w kościełe para- 
fiałlnym. Wszyscy Koledzy i WPanowie prote- 
sorowie zechcą zgłosić swe przybycie jaknajry- 
chlej pod adresem Paweł Wiktor, Załuż koło 
Sanoka. 


Za Komitet: 

Ks. łan Polański. 4116 Paweł Wiktor. 
a m m 
Chwila bieżąca. 

Kalendarzyk: 


Adolfa 
Wschód słońca: 5'20. 


Sroda 
Zachód słonca: 833. Maja 
Długość dnia: 15'13. 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWAGKZIEGO 
Środa: „Nina”. i 
Czwartek: „Hamlet". 

Piątek: . Brzydki Ferrante", 
Sobota: „Rozbitki“* 

TEATR „BAGATELA” 
Środa: ..Panna Maliczewska”. 
Czwartek: „Słaba kobieta”. 

TEATR POWSZECHNY 
Środa: „Księżniczka czardasza“. 
Czwartek: „Lalka“ W 
Piatek: „Księżniczka czardasza . 

OPERETKA W NOWOŚCIACH 

Środa: „Błękiiny mazur” | 
Czwartek: „Błękitny mazur 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św Ducha) 

w zarządzie krakowskienó Związku literatów. 

Czwartek, Józef Flach: „Najnowsze kierunki w põ- 
ezyi i sztuce" cz, Í 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNES 
GŁÓWNY. LINIA A—B, L. 33). 
Środa, ks. Fel. Hortvnski T J.: „Fitozoliczno-orzy- 
rodnicze znaczenie teoryi Einsteina 


P. Oboleński w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: Wymieniany w swoim tza- 
sie jako posoł rosyjski przy rządzie polskira p. 
Oholeński, przybywa obecnie do Warszawy w cha- 
rakterze przewodniczącego delegacyi mieszanej ko- 
misyi rozrachunkowej, mającej urzędować w War- 
szawie, 


Bez maski. 

(m-m) Czesi, którzy dotychczas w Sprawie gór- 
nośląskiej zajmowali stanowisko perfidnie „neu- 
tralne* — obecnie odrzucili już zywelnie maskę i 
jawnie manifestują swe wrogie usptsobicnie wobec 
Polski, Prasa czeska rozpoczęła. Szereg gwałtow- 
nych ataków przeciwko powstaniu górnośląskiemu, 


Szamamny Jubilat otrzymał muóstwo kwiatów 
i upominków oraz stos depesz i pism z życze 
niami dalszej długiej i owocnej pracy dła do- 
bra sceny, między innemi wyrazy uznamia od 
prezydyum miasta i Komisyi teatralnej, od dy- 
rekcyi teatrów krakowskich į niemal wazyst- 
kich scen nolsikich, 

O godz. 11 w nocy według programu „Nocy 
jubileuszowej", urządzonej siłami artystów ja- 
ko wyraz szczególnego uznania dla sympatycz- 
nego kolegi, zostaia  odegrang jodnoaktówka. 
Anoczyca „Łobzowianie*. śpiewny wodewil, w 
którym Jubilat jako parobczak Tomek zucho- 
wato rej wodził w tańcu j przyśpiewkach. W 
części kabaretowej, prowadzonej przez confe- 
renciera p. Nowakowskiego, wystąpili z Teatru 
Powszechnego p. Wojnar j p. Martówna z pię- 
knemi tańcami oraz p. Korabianka, która z wdzię 
kiem i temperamentem odśpiewała ogniste pie- 
śni ezżetyczne, P, Wyrtwicz wyplosił dwa pra- 
wie nieznane“ monologi. a p. Kraus odśpiewał 
ulubioną pieśń o .szyldwachu“. Oryginaluym 
pomysłem była parodya kinematografu jako Sta 
część „Władczyni świata", uiożona uiezwvykie 
dowcipnie z złównym bohaterem p. Dobrzań- 
skim. Zakończyła program groieska Feydeau 
„Nie chodź naga!', której atrakcrą był wystep 
p. Solskiej. Zarazem daną została jedyna spo 
sobność zobaczenia znowu na scenie krakow- 
skiej wielkiej artystki która na tych deskach 
stawiała pierwsze kroki w swym chlubnvym po- 
chodzie ku Sztuce, Cudowna nonszalancya, tek 
właściwa w tej scenicziej błahostce, uraz dys- 
krecya, mstująca  drastyczncić sytuacvi 
przypemyjała nam w Sposób kapryśny, casa 
skale artystycznych wrażeń, kiórej 3yr oni mem 
jest imit p. Solskiej Artystka zbudziła za n.e 
ini uspioną ięszunotę i czekać bedziemy jej za 
spokoienia. B. L. 
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tą. Organ Benosza „Czas mówi o „awanturniczej* 
polityce Polski i dodaje: 

Wiemy bardzo dobrze, że program Polski biami: 

Po Górnym Śląsku —- Cieszyn, Ruś  podkat- 
packa! 

Podobnie pisze „Tribuna“, która opowiada że 
powstanie górnośląskie jest częścią rozległego pla- 
nu polskiego, wypracowanego przez polski sztab. a 
skierowanego przeciwko Litwie Cieszynowi i Wscho 
dniej Galicyi (1) 

Analogiczne stanowisko zajmują 
ska republika". „Narodni Listy“ 
czeskie, 


„Czeskosloven- 


i mne pisma 


Nowy gwalt czeski. 

„Dziennik Cieszyński" donosi: 

Ofiarą gwałtu czeskiego padł w ostatnich dniach 

Dem nauczycielski w Czeskim Cieszynie, We sro- 
dę późnym wieczorem zjawił się przed domem tym 
urzędnik komisyi mieszkaniowej z Czestiago Čie= 
Szyra, wyłamał przy pomocy ślusarza zarakuiętą 
bramę i nie zawiadamiając ani nie pytając się 
nikogo, osadził w dwoch pokojach na czwartem pię- 
trze rodzinę kolejarza czeskiego, 
. Zaznaczamy, że Dom nauczycielski jeszcze nie 
jest wykończony, roboty budowlane są w toku Je- 
dynie czwarte piętro zdołano wykończyć, a już 
hyeny czeskie rzuciły się na żer, zapowiadając 
przy tem cynicznie, że ani jednego lokalu nie po- 
zostawią do dyspozyćyj instytucyj polskich, dla 
których Dom ten przeznaczony. Istnieje i obowią- 
zuje w Czechosłowacyi ustawa, że domów nowych 
rekwirować nie wolno, istnieje | druga ustawa, ża 
nie wolno mieszkać w domach niewykończonych, 
żadna jednak ustawą niema znaczenia o ila cho- 
dzi o krzywdę i pogwałcenie praw polskiej lu- 
dności. 


Jeńcy bolszewicy mie chcą wracać do Rosyi. 


Nie wszyscy jeńcy bolszewiccy chcą korzystać 
z możności powrotu do ojczyzny, Niektórzy z nich 
mówią, że nie mają po co wracać. ponieważ w 
kraju czeka ich głód i nędza, inni zaś obawiają 
się ponownego wcielenia do szeregów armii czer- 
womej, 

Do tej chwiłi — kilka tysięcy jeńców rosyjskich 
zgłosiło chęć pozostania w Polsce. 

Oczywiście do tej decyzyi skłania jeńców bolsze- 
wickich humanitarne obchodzenia się władz woj- 
skowych polskich z jsńcami Te partye jeńców, 
które są u nas od roku lub dłużej — traktowane 
są ną równi z żołnierzami polskimi, otrzymują 
tę samą strawę, to samo pomieszczenia posłanie 
w koszarach j to samo odzienie, które otrzymuje 
wojsko polskie i tylko obowiązuje ich rygor dozori 
aby nie przeniknęła do jeńców wroga agitacya. 

władza wojskowe uwzględnia dła jeńców świętą 
prawosławne, posty i zapewnia im pomoc religij- 
ną z której korzystają wszyscy od delegowanych 
duchownych prawosławnych, 


Powstanie w gub. Witebskiej. 


„Ekónomiczeskaja Żyźżń" przytacza charaktery- 
styezne dane, dotyczące ruchów chłopskich w gub. 
Witebskiej: „Bandyci w gub. Witebskiej przecięli 
sznury, na których było przywiązanych 150 tratew, 
które bez obsługi popłynęły same i podpalili 300 
sążni kub. drzewa, leżącegu na brzegu. 6 flisakow 
zostało zabitych, jak również dwóch przedstawi- 
cieli władzy sowieckiej, Odczuwa się brak statków 
wojennych z karabinami maszynowemi; na razie 
pośłano 20 ludzi dła zapobieżenia dalszym eksce- 
som. Zastosowano środki dla ukrócenia bandy- 
tyzmau_ 


Dziennikarze łotewscy w rolsce. 

Z Warszawy piszą: Z Rygi telegrafują: W po 
łowie czerwca wyjeżdża do Polski 25 dziennikarzy 
którzy zwiedzić mają Warszawę, Poznań, Kraków 
4 Lwów. Celem wycieczki jest zwiedzonie kraju i 
nawiązanie koniaktu z prasą polską, 


dagiody dia dziennikarzy polskich. 


P. Adolf Peretz, długoletni redakior „Gazety Lo- 
sowañ — złożył w T-wie literatów i dziennikarzy 
polskich w Warszawie 25'000 marek na fundusz 
nagród dla dziennikarzy polskich, poświęcających 
się przedewszyrtkiem sprawom gospodarczym, Fun- 
dusz ten, po złaniu go z uprzednio utworzonym 
przez p. Peretza tunduszem stypendyalnym wyno- 
aj łącznie 83.500 marek w 6 proc, obligach m. st. 
Warszawy. Odsetki (z realizacyij kuponów) mają 
być wypłacane corocznie przez zarząd T-wa według 
uznania, s 

Picrwsza nagroda ma byś wypłacona 
roku bieżącego. 


w lipcu 


m — 


Lud wiejski zwozi żywność dla Górnego Sląska, 


iT) Przed gmach, w którym się mieści Te- 
warzystwe Obrony Kresów Zachodnich zajeż- 
dżają liczne wozy wiejskie, napełnione ziem- 
niakami, mąką, kaszą grochem i t. p. Pośród 
urnanek tłoczą się ludziska z zawiniątkami, 


dtaiy — by coś zanieść dla Braci na Górnym 


© Siasku. Przyjeżdżają tu nawet z dość odległych 
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miejscowości, n. p. s Podłyża chłopi, którzy 
chętnie przywożą prowianty. Przez tłumy zgrc- 
madzonych przepycha się z trudem jakaś sta 
rowiną z zawiniątkiem. Jakoś uda.o się jej prze 
dostać do drzwi Tow, Obrony Kres, 

— Ja tam nie zasobnaą — ciągnie babina — i 
co w domu, to przynoszę — ot bocheneczek 
chleba, weźcie panie dla tamtych, co się z Niem- 
cem ujadają, Uszczęśliwiona kobiecina, że i ona 
się może przysłużyć walczącym o wolność Ślą- 
ska. 

Takich obrazków mozną było podczas dnia 
wczorajszego zaobserwować więcej. 

Na pierwsze zawołanie walczących wszyscy 
chętnie pospieszyli z darami dla Górnego Slą- 
8ka, rie szczędząc niczego. 

Społeczeństwo nasze i tym rozem daje dowód 
swej niepowszedniej ofiarności tam, gdzie cho- 
dzi o dobro ogólne. 


Z TEATRU „BAGATELA. Dzisiaj powtórzona 
bedzie „Panna Maliczewska”*. iutro .Słaba kobieta“ 
Devala. 

z TEATRU POWSZECHNEGO, Dziś „Księżniczka 
czardasza“ Premiera Leharowskiei .ldealnej żon- 
ki“ a z nią jubilęusz p. A. Zimajer. musiały zo- 
stać przełożone na poświąteczny wtorek tj. na 


17 bm. 

Z TEATRU „NOWOŚCI“. .Błęxitny mazur“ gra- 
ny będzie codziennie do czwartku włacznie. 

ZEBRANIE W P. S. L. W sobote dnia 14 bm. o 
godzinie 630 wiaczorem w lokalu .Piasta* odbę- 
dzie się zebranie inteligencyi ludowai. na którem 
p. Jan Ursyn-Zamarjew mówić bedzie w dalszym 
ciągu o sprawie ukraińskiej i o stosunku obecnym 
Polski do. Ukrainy. Na zebraniu  zeszłotygodnio- 
wem referat p J. Ursyna wywołał  intsresującą 
dyskusyę. z której wyłoniła sie Konieczność vpra- 
cowania rezolucyi. Taka rezolucym opracowana 
przez referenta. będzie tematem dvskusvi sobotnioj. 

RZADKA UROCZYSTOŚĆ. Dnia 14 maja 1221 o 
godzinie 12/30 odbędzie sie w Auli Uniwersytetu 
rzadka, uroczystość odnowienia dypłomu doktorskie- 
go po 50 latach. Jubilatem jest dr Władvsław By- 
licki. profesor ginekologii w Uniwersytecie lwow- 


sl im. 

PREZYDYUM WIECU INŻYNIERÓW I GEOME- 
TRÓW zwołuje wiec ogólny na dzień 15 bm. to 
jest w niedzielę o xodzinie 10 przedpołudniem w 
małej sali „Ilotełu Pollera* przy ul. Szpitalnej w 
Krakowie w sprawach bardzo ważnych. Porządek 
dzienny: 1) sprawozdanie, 2) utworzenie związku 


inżynierów i geometrów. oraz obięcie prac około 
parcelacyi związanych z działalnością z G. U. Z, 
KOMISYA KKEDYIOWA OBWOLU KRAXGW- 


SKIEGO Rynek gł. 30. na dwudziestem czwartem 
posiedzeniu w dniu 4 maja br. przekazała 13 
spraw rękodzie!niczych i przedsiębiorstw więk- 
Bzych Komisyi głównej w Warszawie z wnioskiem 
o udzielenie kredytu ulgowego w łącznei kwocie 
2.265.000 marek 

WYCIECZKA KRAK. KLUBU CYKLISTÓW W 
PIENINY. W czasie Zielonych Świąt ti od 15 do 
17 bm. urządza Krakowski Klub Cyklistów i Mo- 
torzystów wycieczkę w doline Dunajca i Popradu. 
zwiedzi więc Pieniny Szczawnice Piwniczną. Sta- 
ry i Nowy Sącz. ruimy w Tropiu. Czchowie. Mel- 
sztynie. Wycieczka wyjeżdża w sobotę o godz. 1'30 
popol koleja do Chabówki. skąd daleł już rowe- 
rami. W wycieczte wezmą udział goście z Kongre- 
sówki. w czem kilka pań i młodzież. Jakkolwiek 
wycieczka ta jest wyłącznie klubowa. to iednak 
nieliczni uczestnicy z poza Klubu, a mianowicie 
młodzież szkolna może wziąć w niej udział 7gło- 
szenia przyjmuje się we czwartek dnia 12 bm. od 
godziny 6—8 wieczorem w sali Saskiej ul. św. 
Jana 4 T p, 

DLA CIERPIĄCYCH NĄ RZEŻĄCZKĘ (TRYPER), 
Powszechnie znane ze swej Skuteczności kapsułki 
francuskie KEumiktine z laboratorvum Dr Leprin- 
ce'a w Paryżu znajdują się w sprzedaży we wszyst. 
kich aptekach i składach aptacznych. Uwaga: Za- 
twierdzone przez Okregowy Urzad Zdrowia za Nr. 
24. 12 października 1919 

(T) GODZINY URZĘDOWE: W POLICYI Z dy- 
rekcyi policyi komunikują nam: Dyrekcva policyi 
przyjmuje strony stale w dnie powszednie od go- 
dziny 10 przednoł. do 1. Niedziele i świa są wol- 
ne od zajęć. Ponadto w nagłych wypadkach przyj- 
muje inspckcya policvi. 

(T) UCZCIWA ZNALAZCZYNI, Dnia 30 kwietnia 
br. przedpołudnizm znalazła p. Zofia Wanicka 
zam przy ul. Pędzichów 21  poriel zawierający 
45000 marek oraz pewną ilość losów. w przedsion- 
ku sklepu „Ruch“. przy ulicy Szczepańskiej L. 9, 
Pieniądze można odebrać po udowodnieniu praw 
własności u zna lnzecinj, < 

(T) UJĘCIE  NIEBEZPIECZNEGO PASERA, 
Przed kilku dniami aresztowała tyt. policva 40-le. 
tniego Kaspra Rumiana krawca zam w Witkowi- 
cach za Prądnikiem Czerwonvm. który od dłuż. 
szego czasu zajmował Się paszrstwem Runian był 
w porozumieniu ze Szaika złodziai kolejowych, 
którzy grasowali na przestrzeni Zabierzów—Kra- 
ków. Szajka ta dopuszczała sie nisriz nadzwyczaj 
śmiałych kradzieży przesyłek pocztowvch. iak su- 
kna'skóry. ubrań itp.. która potem przechowywala 
u Rumiana. Rumian zaś po p3wnym czasie przewo- 
ził wozami całymi marervały do Kongresówki, gdzia 
je potem pozbywał. Dalsze dochodzenia w tei 
sprawie w toku. 

(TY ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Tut. po- 
licya przytrzymała 26-l:tniego Jana Nowickiego i 
J3letniego Stanisława Szymałiskiz3zo którzy wła- 
mawszy sie do mieszkania Adama Madrzykowskia- 
gp przy Alei Mickiewicza 35. skradli większą ilość 
garderoby i bielizny wartości około 30,000 marek. 

(T) ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI Ar:sztowąno 
Katarzynę Pyrczak false Bronisławe Świętlik lat 
20. rodem z Rżonki. która służac przez pare dni 
w czerwcu 1919 roku u Maryi Sierantowej w Bi. 
bicach pow Kraków. skradłą 1200 koron pewna 
Hość garderoby. poczem zbiegła. Dzisiaj ją rozpo- 
mała w Krakowie poszkodowana i oddała w ręce 


"Kleszcz E z Warszawy. 3) Truchliński W. z Os- 


„GONIEC ERAKOWSKI" 


połicyi Ponadto aresztowano w Zielonkach Józefa 
Domaeale za kradzież ubrań i bieliznv na szkod* 
zamordowanego w lipcu śp. Błażeja Buczyckiego 
w Zielonkach. 

(T) ZŁOOCZIEJ PRZEDPOKOJOWY. Aresztowa 
no Chaima Landaua lat 19 który z przedpokoju 
Arny Fischgzrand przy ulicy Stradom 3. skradi 
zarzutke i łyżkę srebrną wartości 6500 marek — 
oraz suknię wartości 1000 marek na szkode Laury 


Eiter. 
TGW. AKG. „PNEUMATYK". W  tvch dniach 
Tow. Akc. .Pneumatyk* powstałe w końcu ubie- 


głego roku przy finansowym poparciu banków. 
głównie Banku Zwiazku Spółek Zarobkowych z 
kapitałem zakładowvm 15 milionów marek. wy- 
dzierżawiło od władz wojskowych fabrykę wyro- 
bów kauczukowych. Fabryka pracuie zarówno na 
potrzeby rządowe jak i prywatne i wyrabia opo- 
ny oraz węże do samochodów różne artykuły te- 
chniczne dla przemysiu . walce do maszyn do vi 
saria obcasy i podeszwy gumowe. obręcze gumo- 
we do powozów itp. Kontrakt dzierżawy podpisano 
na lat 6. w którym to czasia Towarzystwo zamie- 
rza pobudować własna łabryke w Wielkopolsce. 
W tym celu dyrektor fabryki b. Gładyszewski wy- 
jechał do Francyi po zakup maszyn i aparatów 
oraz dla zapewnienia regularne dostawy  Surow- 
ców Ohecnie fahrvka zstrudnia 50 rohotników 
ZAWIADOMIENIE. Dnia 30 kwietnia 1921 r. od- 
było się Walne Zgromadzenie  Akcyonaryuszy 
Banku Kupiectwa Polskiego w Warszawie na któ- 
rym uchwalono fuzie tezoż banku z Bankiem Han- 
dlowym w Poznauiu Od dnia 1 maia 1921 r. Bank 
Kupiectwa Polskiego «wraz ze wszvstkiemi swojemi 
filiami przeszedł pod _ Centralny Zarząd Banku 
Handleweno w Poznania i przeprowadzał będzie 
wszelkie dotvchczasowe agendy jako „REPREZEN- 
TACYA BANKU HANDLOWEGO W POZNANIU" 
aż do urzędowego zatwierdzenia przez Minister- 


; stwo Skarbu i Ministerstwo Handlu i Przemysłu. 


Bank Kupiectwa Polskiego. Oddział w Krakowie. 
Reprezentacya Banku Handlowego w Poznaniu. 


——000—— 


Potęga ciemnoty. 

Przed trybunaiem sądu karnego we Lwowie 
toczyła się rozprawa, stanowiąca wymowną i- 
lustracyę ciemnoty, jaka panuje w niektórych 
wsiach Małopolski Wschodniej. 

Oto w Uliecku Zar banem, pow. Rawa Ruska 
z początkiem kwietnia 1918 r. ktoś puścił po- 
głoskę, że zaprowadzono nanowo pańszczyznę, 
a wójt Iwan Kleparowski wraz z pisarzem Se- 
menem Prystajem miał zapisać już ludność 
miejscową na pańszczyznę. Semko Worób, An- 
na i Paraszka Krilowe, Nastusią Podgórska, 
Feśka Wojtowicz, Kaśka i Marya Pawłowskie i 
Józef Pawłowski, wraz z innymi odgrażały się 
przeciw zwierzchności gminnej za tę rzekomą 
pańszczyznę, 

Dnia 3 kwietnia wymienione kobiety obległy 
cerkiew, w której był Prystaj i kołami chciały 
obić pisarza. Dopiero po dwu godzinach żan- 
darm uwolnił go z opresyi. 

Na drugi dzień tłum ludzi napadł na dom 
Kleparowskiego i po wyważeniu drzwi, zabrano 
pieczęć gminną, a nastąpnie wójta i pisarza 
tium pociągnął w stron; cerkwi celem zaprzy- 


siężenia, że pańszczyzny nie podpisali, W dro” | 


dze ktoś puścił pogłoskę, że Madzitarzy przyje- 
chali zabrać „swobodę". Tłum udał się wówczas 
pod krzyż „swobody“, a prowodyrzy ruchu za- 
grozili swym ofiarom że obu zabiją i pod krzy- 
żem zakopią. W drodze Kleparowski uciekł, zaś 
pisarza zaprowadzono pod krzyż i poczęte ko- 
pać dół. Wtem dały się słyszeć we wsi strzały, 
oddane przez nadeszłe wojsko i to unatowało 
Prystaja od śmierci, 

Sąd po przeprowadzonej rozprawie, po u- 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących jako 
to: ciemnoty oskarżonych i psychozy czasów 
wojennych — skazał uczestników rozruchów na 
karę od 1 do 3 miesięcy więzienia. 
| oo| [EE mu 


Rozwiązanie 89. seryi szarad 


umieszczonych w Nrze 109 „Gońca 
Krakowskiego”. 


I DLA PT. PRENUMERATORÓW „GOŃCA KERA- 
KOWSKIEGO": 
438. Ha—la—bar— da, 
4439. Sal wa— tor, 
440. E—ta- mi—ua, 
441. Literatka, 
II. DLA WSZYSTKICH PT. CZYTELNIKÓW „GOŃ. 
CA KRAK“ (a zatem į Prennmeratozów): 
£42. Ru—da—wa_ 
Trafne rozwiązania przy dołączeniu nagłówka nu- 
mru nadesłali. 
I. Prenumeratorzy: K. i 


> 


~) 


1) Zajączkowski 


molic p Lublin. 4) Dziewońska A. z Kornatki, 5) 
Zarząd szkoły powszechnej ze Swoszowice. 6) Kraw- 
czyński F. z Wiśniowy k. Dobczyc, 7) Jabłońska 
W. z Derzowa, 8) Piątkiewicz L z Tarnopola 9) 


Swieżawski L. z Częstochowy 10) Rzoncowa J, 4 
Żywca i il) Prokszówna A. z Wojniłowa. 

Z Krakowa: 12) Borowiajski K, 13) Dużak A, 
14) Inż. lLewenb:rg A.. 15) Kosydarska K. 16 
Kriss J.. 17) Torówna J. 18) Putyrówna M 19) 


Paczowzka W, 20) Mądrzykowscka K., 21) Siiber- 
stein L.. 22) Stachowiez M.. i 23) Walewski B. 

II. Czytelnicy: 24) Wertheimer A z Przemyśla. 
25) Gargulówna H. z Wieliczki 26) Bozdalska E. 
ze Sambora, 27) Krogulski J z Kołomyi, 28) Jesio« 
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nek A, z Chromca (Wielkopolska). 29 Cvłupa E i 
500 Strzałkowski K. z Przemtśla. 

„Z Krakowa: 31) Kopera J.. 32) Robak J.. 33) Szu- 
łisiawski R. 34) Klasa J.. 35) Spławiński S. i 56) 
Wryzówna E.. wreszcie 37) Rvlewicz J. z Przydo- 
nicy p Gród»k nad Dunajcem. 

Nie uwzględniono 24 trafnych rozwiązań. nade- 
słanych bez raqiówka numeru. My'aych rozwiązań 
nadesłano 186. 

Wynik publiczneno losowania odbytego w nie 
dzielę. dnia 8 maja 1921 o godz. 1130 w południe 
w dużei sali recepcyinej .Gońca Krak“  (Duna- 
jewskiego 7. I p) 

Nagrody za trafne rozwiazanie szarad otrzymali: 

Ad. I, Prenumeratorzy. 


1) „Polskie Muzeum” — wspaa le album w pie- 
knej oprawie p. Jabłońska Wanda z Dorżowa, p. 
Blicze Wolica. po raz drani. 

2) Bezpłatne przedłużenie prenumeraty „Gońca 
Krak.“ o jeden miesiac — m. Zaiiaczkowski Kazi- 
mierz z Warszawy ul, Hoża 54 m. 1 po raz 
czwarty. 

3) „Tajemnice Sanary* —- senzacyjna powieść 
Fiotra Benoit p. Słachowicz Michał z Krakowa. 
ul. Szlak 30. po raz czwarty. 


Ad II. Prenumeratorzy | Czytelnicy: 


4) Kwartalna prenumerata „Gońca Krak." za vo- 
łowę ceny — p Mądrzykowska Kornelia z Krako- 
wa. ul Kraszewskiego 6. mo raz nierwszy. 

5) Duża puszka  franucskich  sardynek 
Putyrówna Marya z Krakowa, XI. ul, Tyniecka 
Da raz pierwszy. 

6 „Człowiek. który powrócił z tamtego świata“ — 
sensacyjna powieść Gastona Leroux — p  Piąt.- 
kiewicz Ludwik. Notaryusz z Tarnopola po raz 
dragi, 
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Ruch sieidowy. 


i . Kraków 11 maja, 

(stm.) Na giełdzie wczorajszej ruch akcyami prze 
mysłowo-handłowemi był niewielki. Robiono obro- 
ty czterema gatunkami papierów Trzymałi się na 
swoim stałym poziomie „Polski Glob" ukazała się 
po raz piemvszy no dłuższym bezruchu „Żegluga 
Polskg'* ex po wcale dobrym kursie do 550 świąd- 
czącym dobrze o wytrzymałości tego vapieru, 

W kursach walut obcych nie zaznaczył sie jesz- 
cze dodatni wpłvw zakończenia ruchu powstańczego 
na Górnym Śląsku i jego doniosłego zwycięstwa, 
to też wszystkie waluty obce. zacząwszy od dola- 
rów a skończywszy na lirach. zaznaczyłv dalszą 
zwyżke. Ta orgia gry na zniżkę marki polskiej 
niewątpliwie jednak ustać musi w dniach naj- 
bliższych. 

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 
DNIA 10 MAJA, 

Waluty i dewizy: Dolary Stanów Ziednoczonych 
gotówka 850. 880. Franki francuskie gotówka 66 68, 
czeki 68. 72. Franki szwajcarskie czeki 150. 160, 
Marki niemieckie gotówka 12350 1350, czeki 1275 
1375, Korony austr. gotówka 140. 150. czeki 150, 
160. Koronv_czesko-słowackie gotówka 12. 13, 
czeki 12/00. 1350. Lei rumuńskie gotówka 12'50. 1350 
Liry włoskie gotówka 38, 42. 

Akcye Tow handl. i przem: „Polski Glob“ Tow. 
transportowo. handlowe ofiar, 1750. žad. 1850, 
transakc. 1800, Żegluga Polska „ex“ ofiar. 450. żąd, 
550, transakce 500—550. Polska Nafta ofiar 1225. 
żąd. 1325. transakce 1250—1285. „Pezet“ Powszechne 
zakłady budowlane ofiar. 900. żad. 1000 transakc, 
950, Innymi papierami transakcvi nie robiono, 

Warszawa (Tel. M.) Przez cały czas trwania 
zebrania wiełdowego tendencva sie utrzymywała. 
Rublami dla braku odbiorców transąkcyi nie ro 
biono. Listy zastawne ziemskie i miejskie nie ule- 
sły zmianie, Waluty zagraniczne po mocnym po- 
czątku uległy później redukcyi. 
+- Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych transakc. 
864—860—863, sprzedaż 865 kupno 840 Franki fran- 
cuskie gotówka: sprzedaż 74. kupno 72. czeski trans. 
k do 7850 Szwajcarya czeki: transakce. 159, 
i 


p. 
1, 


Berlin transakce. 1317 do 13/06 i pół.sprzedaż 13'17, 
kupno 1275, Gdańsk czeki: transaxc 1317 do 1306 
i pół, sprzedaż 13/17, kupno 1275 Wiedeń czeki: 
1'64 do 162. Włochy czeki: transakc. 4375. 


| 
SPÓŁKA AKCYJNA 


POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
KORKOWEGO 


(Kapitał zakładowy 25.000.000 Marek) 
W WARSZAWIE 


Fabryka przy ul. Solec nr. 59. Kantor 
fabryczny: Piękna 39. Telef. 232-96. 


Niniejszem zawiadamiamy WP. Odbior- 
ców korków do butelek. że uruchomiliśmy 


I. Oddział 
a mianowicie: 4099 


FABRYKĘ KORKÓW oraz 
WYROBOW KORKOWYCH 


Kierownictwo techniczne powierzyliśmy wybitne- 
mu specyalłście, mamy duże zapasy Kory kor- 
kowej z pierwszorzędnych źródeł i możemy do- 
starczyć każdej żądanej ilości Korni wszel- 
kich rozmiarów i fasonów przedniej jakości, sor- 
towane, „ak w czasie przedwojennym. 


K 


Oferty i próby wysyłamy na każde żądanie. 


— 


ue" 
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Plerwezorządne maeiaiowe 


ŻARÓWKI ELEKTRYCZNE: A 
| oszczędnościowe) wa wszystkich typach. 


zk Henryk Erih r, PEAR ów, św. Tomasza 8.) |: 


naviona I no o- = 


Be aei ca amene oem arme eomma amme 
ODDZIAŁ KRAKOWSKI aj FABRYKA CYKORYI „ŁABĘDZ” | T= AKCYJNE TOWARZYSTWO HANDLOWE $ 
| FABRYCZNEGO | SKŁAD FABRYCZNY | if BRAGIA ROLNICCY 5. A. 
Biura Technicznego i Sprzedaży || NA MAŁOPOLSKĘ | Kraków Š Wiedeń 
TOW. AKC. Główny reprezentant: WINCENTY „zyl | ZARZĄD CENTRALNY: KRAKÓW, SW. JANA 3 


KRAKÓW, WRZESIŃSKA 3, TEL. 2418 Telefon nr. 2363, adres telagraficzny: „Racya* Kraków 


fabryki maszyn „I JOAN W Łodzi 


(Budowa transmisyi, tokarek, wygładzia- 


rek, do tkanin i papieru, „kotłów Stre- l 


przyjmuje zlecenia na ogólnie znaną | Dostarcza 


CYKO RYĘ WYBOROW Ą. władunkach wagonowych I mniejszych ilościsch 
pzy" tylko hurtownie: 
bla* do Grę śm 0" l Ei ye WMACZYWY DOPISANIAȚ | 1) Towary kolonialne. Artykuły I tłuszcze spo- 
ŻywCcze, 
podaje do wiadomości P. T. Odbiorców, źe MASZYN i RACHOWANIA 6 e] 2) T techniczne I wszelkie chemikalia | 


od i maja r. b. adreg jego będzie | nawet zupełnie zniszczone 40s; | die przemysłu mydlarskiego, garbarskiego 


przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwsza i tp. Oleje, pokoaty i farby ziemne, My- 


Galicyi Pracownia dla naprawy maszyn biurowych tło do prania. 
Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą, 


W. KEYHĄ, mehanik, Kraków, Fioryańska 3. 


Kraków, ul. Basztowa 24. 
3) Papier druxowy, konceptowy I do pakowania. 


Przeprowadza 


wezelkie transakcye handlowe w zakresie Im- 
portu i Eksportu. 


(A Fyk (Gel l 


222000000020000000 | 
Od „Veni Victrix“ | 
proszę podjąć korespon- | 
dencyę. 4114; 


Zoor si kartę odroczenia, ; 
sda się unieważnia. 
Henryk Płachta. 


Posiada własne przedstawicielstwa 
we wszystkich waszych Hea 
zagranicznych i zamorskich. 

R Fabryki, Związki, Kooperatywy, Kanaa 
3 Konsumy i wszelkie inne Zrzeszenia apro- 
$ wizacyjne zechcą zażądać informacyi i o- 
| ferty, któremi służymy każdocześnie bez- 


Wobec trudności nabycia 1 wysokich cen za 
karbid firma 


AUTO-STAR, Kraków, Sławkowska 32 


Sławkowska 32, telefon 1500. Adrès telegr. Autostar 


DODAM ZA SWOJĄ dziewczyn- zakupiła większą ilość l- płatnie i odwrotnie. 
kę 16-miesięczną bardzo i . Zdoln! zastępoy w wiąkszych miastach 
ładną. Starowiślna 68, parter. | kompletnych urządzeń doświatła i krośowóch poszukiwani. Ery | 
ASZYNISTY DOBREGO a za- elektrycznego i ara anaro 0 © ZAKAZ o 2 aO 
razem ślusarza tartaczne- A la „Bosch” jaa mmm owa a || A 
okonia z Opini, Gd” dm |KRZESŁA SKŁADANE 


złożonyche z dynamomaszyny, akumulatora, dużych 


degitw do spóiki stolarskie 
M reflektorów i małych różnych lamp. 


w Bolechowie. 4U97 


AMODZIELNY KIEROWNIK Od- 
działu Towarzystwa uboze» 
pieczeń na życie i od wypad- 
ków, wytrawny organizator 
hydzie zaangażowany na zach. 
Matopo!skę 1 Siqsk z siedzibą | Poena 
w Krakowie. Korzystne wa: 
runki „wedle „Umowy. Oferty 


pa LOWOTLYSTWO POLSKO- Imerykańgtiej tenlugi Morskie 


Poszukuje stalej pracy z Da- 


bukowe, nadające się dla plantacyi, miejsc 
kąpielowych, wil i ogrodów, oraz krzesła ku- 
chonne poleca hurtownia po najniższych cenach 


a peapa ne ALEKSANDER CHOCZNER 


= |= J)$GUZJIEGQ 


Oferty wysyłamy odwrotnie. Ceny konkurencyjne. 


KKAKOW, ULICA JASNA 2. 
Qdsprzedawcom znaczny opust! 3842 


Baczność Rutomobiiiści | 


o m MAT DA a e mp Zodjinrorenc= w. SEN dO dd 


E eoa POLISH AMERICAN NAVIGATION CORPORATION 
r A New-York N. Y. 206, Broadway 
4055 . 
ASAZYSTA | MASAZYSTKA zniżyłe cenę kart okrętowych Ii klasy 
E e z Warszawy do New-Yorku przez Gdańsk 


do hydropatyi, Oferty: Szcza- 


yamna MO 135 dolarów amerykańskich 


kumenta wojskowe, Józe- 


fa Kaima i Wojciecha Fity. wraz z kosztami kwaragtanny, caikowitom utrzymaniem na statku i w porcie. Dla Izraelitów kuchnia według rytuału. 


? Bogucia. 


| uSp a ON P 
BRAZY k LEJ | PR dala 
URE | byuręt „GDAŃSK - 
ńca krak“ 
Aka: urządzony według najnowszych wymagań z wszelkiemi wygodami: talegrai bez drutu, oddzielne pokóje, 


NIEWAŻNIA SIĘ kartę po- 
U wołania, umundurowania usiuga polska, znakomite pożywienie 


„Naszport, wydane w P.K. U, adpiynie z Gdańska do New-Yorku dnia 23-30 maja r. b. 
Miechowie, +, zad mie- z i WESA luai M F 
ancowi wsi itowi - 
— A U [( w Towarzystwie Polsko-Amerykańskiej Zeglug! Morskiej, Warszawa, 


Chod 
S26 markami Mo Karty okrętowe 


nabywać możne: | 


ul. Ossolinskich 1 (Hotel Europejski) 
e | 405 w Biurze Sprzedaży Kart Okrętowych, ul. Ś-io Jerska 6 (Bazar). 
KUPUJĘ zi złoto, srebro, miedź, 


w T-wie Polsko-Battyckiem transporiowem | przewozowem „Polbal* 
dz, Ki ski, Kra- 
nt 1079 Warszawa, Długa 25, jak równisż i we wszystkich jego oddziałach. 


„GONIEC KRAKOWSKI* ( Nr. 126 


O ROC ACZE CJE, 


Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zebrania 
akćyonaryuszów z dnia 25 stycznia b.r. i zezwolenia Ministerstwa 
4 Skarbu i Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
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przystępuje do wypuszczenia 30.000 sztuk nowych akcyi 


Il emisyi I. seryi po Mk. pol. 1000— imiennej wartości 


każda na następujących warunkach: 


"Jet Y 
RZ: 
S LTA 


1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeń- 
stwa do poboru nowych akcyi pierwszej seryi w ten sposób. że na 
jedną akcyę pierwszej emisyi pobrać mogą jedną akcyę pierwszej 
seryi drugiej emisyi. 

. Akcye pierwszej seryl drugiej emisyi uczestniczą w zyskach Banku 
począwszy od dnia 1. kwietnia b. r. 

. Kurs emisyjny akcyi pierwszej seryi drugiej emisyi wynosi dla 
akcyonaryuszów wykonywujących prawo poboru Mk. 1200, z czego 
Mk. 1000 przeznacza się na kapitał obrotowy, a Mk. 200 na ka- 
pitał rezerwowy i koszta połączone z emisyą akcyi. 


4. Termin subskrypcyi na akcye I. seryi I. emisyi upływa z d. 30 maja b. r. 
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© 5. Całkowitą należność za akcye pierwszej seryi drugiej emisyi na- 
P leży przy zgłoszeniu uiścić gotówką wraz z 6'/, od dnia 1. kwie- 
> tnia b. r. do dnia zapłaty. 

p 6. Akcyonaryusze, pragnący wykonać prawo poboru, winni przedsta- 
aj wić dawne akcye względnie tymczasowe potwierdzenia na nabyte 
r akcye do ostemplowania, celem uwidocznienia dokonanego prawa 
c poboru. 


7. Po zamknięciu subskrypcyi Dyrekcya uskuteczni przydział nie- 
rozebranych akcyi podług swego uznania. 


Yq Eai A 
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ZGŁOSZENIA I WPŁATY PRZYJMUJĄ: 


% W Warszawie: Bank Budowlany, ul. Swiętokrzyska L 20. 
a Bank Kredytowy, ul. Mazowiecka i. 9. 

X W Krakowie: Bank Budowlany, ul. św. Anny |. 9. 

w| We Lwowie: Akcyjny Bank Hipoteczny, ul. Akademicka. 
à Ziemski Bank Kredytowy. 


W Poznaniu: Bank Handlowy w Poznaniu. j 
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Ludowa w Krakowie, 


